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ŁÓdź - Warszawa - Ciechomice 


zawiadamiają, iż z dniem 15 września otworzyły 


e: "PZ. "4 K 


pod Pea zarządem | kierownictwem 
w WARSZAWIE przy ulicy MIRECKIEGO 3, róg CKOPOTWEJ 47 (Gmach wiasny) telefon 421.00 


Skład urządzony podług ostatnich wymogów techniki i Migieny 
PIWNICE SZTUCZNIE CHŁODZOME 


Specjalność piwo 
niadośrie! 


UWAŻNIE PRZECZYTAĆ! 


INSTALACJE ROZGŁOŚNIKOWE „W. R. W.“ 
CAŁKOWITE INSTALACJE DŻWIĘKOWĘ! 
CAŁKOWITE INSTALACJE MIKROFONOWE dta wy- 
H głaszania przemówień! | 
m RADJO-APARATY ELEKTRYCZNE W. R. W. załącza- 
smi ie wprost do sieci 2-, 3- i 4- lampowe! 
RADJO-APARATY na baterję i akzrmalator od 2- do 8- 
lampowych! 

RADFO-APARATY WALIZKOWE BEZANTENOWE 


w: ' LJ 


KONFEKCIA ELEGANCHIEGO PABA: 
z IESIORMKI 


© pięlcaysn kroju ed Zł. 120.-- 


2-, 3- i 4- lampowe z wbudowasemi głośnikami. GARKGITY RY 
APARATY „RADJO-PICCOLO-SPORT“ W. R. W, 

| działające bez anteny, uziemienia, akumulatora I bateri + | męskie : moda. mai. ZI. 170.— 
anodowej. 
SPECJALNE APARATY NA STACJĘ LOKALNĄ, od- F 

4 biór na głośnik. | kóz TES, laczynta Muwchkzese | b RKRADOLE SZE 


filc. różno oduiemie od Zł. 22.— 


ŻYCZACYM NA RATY 


| GŁOŚNIKI od zł. 36.- 
GŁOŚNIKI - PODURZKI. 
sieci. 
PATEFONY skrzynkowe i wałizkowe w wykonanłu s z A L E 
PŁYTY — OSTATNIE NOWOŚCI. J welmiane, w kraty ed Zi. 4.50 
MEMBRANY, SPREŻYNY i. t. p. Pracownia Uołorów Męskich 


1 APARATY DETEKTOROWE nowoczesne „Polonia“, 
| CAŁKOWITY SPRZĘT RADJOWY. my 1 GE LEZ | OBUWIE 
=. W.| BOGATY DZIAŁ GRAMOFONOWY: Qlszzminit > soboty męikieiczawcUI BBE 
mimes WUERWUFONY nowoczesne do załączenia wprost do | geo 
R PĘ BACKA O zka 
luxusowem i zwykłem. 


A PROSIMY O ZWIEDZANIE naszego składu i salonu 


k S. demonstracyjnego. wiedęsiaw Wierzejski NERRWICZECE 
| TER S we A BEZPŁATNE nie obowiązujące do | Podwale 26. tel. 259-47 skóchowe bronsowe od Zł. 13.50 
w.R'w.|NA ZAPYTANIA WYSYŁAMY NA PROWINCJĘ Przyłmje wszelkie obstalunki z wła- 


KGSZULÓ 


zofir. różne odcienie od Z. 16.50 


NIEZWŁOCZNIE DOKŁADNE OFERTY. snych i powierzonych materjałów. — 
SM] SKŁAD BOGATO ZAOPATRZONY WE WSZYSTKIE | Przy pracowni jost odśwłeżalnia 
NOWOŚCI z działu RADJO - GRAMOFONOWEGO $aemtamów na poczekaniu. 


7 Mi 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE gommMerfajq DLA CHŁOPCÓW 
Pierwsza Krajowa Wytwómia Aparatów Radjowych B- Bydgoszcz słoponckie iein.  ubzaka 
«WSZECH"RADIO""* = ZAŁO Sio kich szkół. Wszystkie rozmiary. 


Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 14 tel. 421-31 Najwiękcza Fabryka Pi prap 
| 


dnich we Lwowie 1926 r. WWDNROBPUWGE 
.CASTER*" 


ZABEZPIECZA OD 


EN 


Nagrodzony złotym medalem na Wystawie Budowianej VI Targów Wscho- | 
| 
| 


przeciekanią, wstrzymuje cignienie WODY we wszystkich przypadkach 
jako to: izołacji rezerwcarów, merów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, 
fasad. szczytów i fundiamentów. 
HRydrofuge CASTOR” dodaje się do zaprawy cementowej w Londynie przy Placu Piccadilly 
CIRCUS nejwtększa z istniejących kolej podziemna zosfala uszczelniona HYDROFUGE „CASTO- 
— JED 


EM“. Posiada na składzie 
Przedsiębiorstwo RCR iee $ NR 
Budowiane i IEY E CrS 
Warszawa, (Koszykowa 7, teietem 27-95 


i w Emmbowie. Oastoz, Rynek Kieparski Nr. 5, tel. 2-18, w Kasowiesch, inż. Kazimierz Wretowski, 
$ Gen. Zajączka Nr. T9, telefon 14-15 


ii Kronenberg 


WEREZAWA,. A. ISrawia 30 
telefon 101-08. 


ji 


poleca na sezona bieżący w dwżym wyborze matarjały z pierwazo- 
rzędnych fanryk po senach najniższych. BUERT i DETAL. 


A SUKNA I KORTÓW 
, 
i 
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Jeszcze jedno odwołanie 


ZAOSTRZENIE SIĘ SYTUACJI POLITYCZNEJ NA ŚLĄSKU 


Od dłuższego już czasu krą- 
żyły mętne ale uporczywe pogłos- 
ki, iż Sejm śłąski ima zostać roz- 
wiązany. Pogłoski te — którym 
w rozważnych kołach politycz- 
nych mie chciano dawać wiary — 
okazały się niestety uzasadnione: 
w dniu 25 września P. Prezydent 
Rzplitej podpisał dekret rozwiązu 
jacy. NÓG ry 

W ten sposób drugi Sejm ślą- 
ski przeżył wszystkiego cztety 
miesiące i zakończył swój żywot, 
zdoławszy odbyć zaledwie dzie- 
sięć posiedzeń, nie zdążywszy ńa 
wet uchwalić budżetu na rok bie- 
żący. 

Tło konfliktu między woje- 
wódzkim parlamentem Śląska a 
Rządem w: osobie p. wojewody 
śląskiego było takie samo jak i 
między Sejmem całej Rzeczypo- 
spolitej w Warszawie a Rządem 
centralnyra: walka o prawa bud- 
żetowe parlamentu. Walka na od 
cinku bardziej nawet ograniczo- 
nym w Katowicach niż w War- 
szawie (gdyż nie mając egzeku- 
tywy wobec władzy wykonawczej 
Sejm śląski nie mógł ani uchwa- 
lać votum nieufności dla rządu wo 
jewódzkiego ani też pociągać go 
do odpowiedzialności za przekro- 
czenia budżetowe), ale za to daw 
niejsza. 

Gdy bowiem na gruncie war- 
szawskim wybuchła ona w zdecy- 
dowanej forinie dopiero w marcu 
1929, to w Katowicach trwała już 
szereg miesięcy przedtem i zakoń- 
czyła się w lutym 1929 rozwiąza- 
niem Sejmu poprzedniego, wybra 
nego jeszcze w jesieńi 1922. Po- 
tem jednak nastąpił całoroczny o- 
kres bezparlaimentarny, w czasie 
którego Rząd, tłumacząc się brad 
kiem ordynacji wyborczej, nie roz 
pisywał wyborów. Okres ten, za- 
kończony dopiero z chwilą uchwa 
lenia w Warszawie nowej ordy- 
nacji wyborczej dia Śląska, spra- 
wił, że po zebraniu się Sejmu 
nowego zasadniczy konflikt ustro 
jowy, który w Warszawie dopro- 
wadził do bardzo już silnego na- 
pięcia sytuacji, w Katowicach zna 
lazł się w stadjam o wiele jeszcze 
łagodniejszem, bo mniej zaawan- 
sowanem. Tem większą zatem 
niespodziankę stanowi radykalne 
rozcięcie węzła, jakiem jest roz- 
wiązanie Sejmu. 

Jakie były powody tego zarza- 
dzenia, nie wiemy oficjalnie. Od- 
miennie bowiem od Konstytucji 
ogólnopaństwowej, która w wy- 
padku rozwiązania parlamentu 
wymaga orędzia „umotywowane- 
go”, Konstytucja śląska (t. zw. 
statut organiczny z r. 1920) wy- 
mogu takiego nie stawia — i do 
tego ściśle się zastóś$owano. Wo 
bec tego możemy się opierać je- 
dynie na wersji, lansowanej przez 
pisma prorządowe, która jako nio 
tyw rozwiązania Sejmu podaje je 
go stanowisko w sprawie budże- 
tu. Niestety — nie daje ona wy- 
jaśnienia dostatecznego. 

Konflikt budżetowy na Śląsku 
składał się z dwuch odrębnych 
frontów. Na jedrym chodziło o 
przeszłość (w roku bowiem 
1929/30 jakoteż w pierwszej po- 
łowie r. 1930/31 gospodarka pań 
stwowa na Śląsku odbywała się 


| 


bez budżetu uchwalonego w dro- 
dze ustawy), na drugim o okres 
pozostający jeszcze do zakończe- 
nia bieżącego roku budżetowego 
t. į. do 31 marca 1931. 

Na pierwszym odcinku starty 
się ostro z sobą poglady wojewo- 
dy i Sejmu: przedstawiciel Rządu 
utrzymywał, że budżety na 
1929/30 i 1930/31, uchwalone 
przez Radę Wojewódzką i zatwier 
dzone przez Rząd centralny, do- 
szły do skutku w drodze legalnej, 
jakkolwiek statut organiczny mo- 
żliwości takiej wyraźnie nie prze- 
widywał, a więc Sejm nie ma tu 
już prawa głosu, — większość Sej 
mu natomiast podtrzymywała ka- 
tegorycznie żądanie efektywnej 
kontroli parlamentu rad budżetem 
Konflikt ten rozwiązany został w 
drodze kompromisu: Wojewoda 
ustąpił ze swego pierwotnego sta 
nowiska o niezmienności budżetu 
na rok 1930/31, uznając prawo 
Sejmu do wprowadzenia swoich 
paprawek, o ile chodzi o okres 
dotyczący przyszłości (od paź- 
dziernika 1930 do marca 1931), 
Sejm zaś zrezygnował z dochodze 
nia sprawy za półtora roku wstecz 
odkładając rozstrzygnięcie tego 
sporu do chwili, gdy dła załatwie. 
nia tego rodzaju kontliktów mię- 
dzy władzami naczelnemi istnieć 
będzie w Polsce Trybunał Kor- 
stytucyjny. 

Ograniczono się więc jedynie 
do odcinka budżetowego węższe- 
go, dotyczącego jedynie przyszło- 
ści. Wedle wersji pism prorządo 
wych stanowisko komisji budżeto 
wej, która wprowadziła do budże- 
tu pewne poprawki, m. in. skre- 
ślając fundusz dyspozycyjny wo- 
jewody i zwiększając pozycje wy- 
datków, spowodowała rozwiąza- 
nie Sejmu. Wersja ta atoli nie 
tłumaczy, dlaczego Rząd nie od- 
czekał jeszcze dni paru, ażeby się 
zebrało (wyznaczone ma środę 
przyszłego tyg.) pełne posiedze- 


r 


nie Sejmu, dlaczego nie wypróbo 
wał wszystkich jeszcze środków 
pokojowego rozwiązania konflik- 
tu. Pozatem zaś pozostaje jesz- 
cze pytanie: czyż więc zagwaran 
towane konstytucyjnie prawo bud 
żetowe Sejmu ma tylko o tyle 
mieć walor, o ile parlament we 
wszystkiem Rządowi potakuje, a 
przy każdej próbie samodzielno- 
ści doprowadzać mia do rozwiąza 
ia parlamentu? 

Punktem bowiem najważniej- 
szym w sprawie rozwiązania Sei- 
mu śląskiego jest to, że rozwiąza - 
nie takie jest odwołaniem się czyn 
ników kierujacych Państwem od 
opinji parlamentu do opinii społe- 
czeństwa. To społeczeństwo ied 
nak było już o opinje swoją zapy 
tywane i to bardzo niedawno, bo 
w maju r. b. Czyż ponowne wy- 
bory dadzą odpowiedź — zasad - 
niczo odmienną od poprzedniej? 
Jedno jest pewne: powiększą one 
bardzo silnie ferment wewnętrzny 


w tej dzielnicy — co wobec wzra | przygotowującego 


Fa ge 


ia p. 


willowa czielmica 
szawy. Ceny przystępne 


tramwajowa 1, 6, Jag 
uiaTomość u wIiaŚścicie- 


b, LA. kdou, Ni. ćbu 


Ware 


dna komunikacja 


1a 13. 


_Lafery Wielicka 29, 


telefon 433-74. lub Sien- 
ma =) FTA. 5, tel. 58-72. 


| 25- 


Dziś w prastarym Poznaniu ob 
chodzi uroczyście swe 


ski, Arcybiskup Metropolita gnieź 
nieńsko - poznański, Kardynał 
August Hlond. 

Przed dwudziestu pięciu laty 
w kościele PP. Wizytek w Kra- 
kowie z rąk ks. Biskupa Nowaka 
przyjął godność kapiańską jako 
skromny kieryk salezjański — 
przyszły purpurat. 


znaczyła zasiąść na stolicach ar- 
cypasterskich Gniezna į Pozna- 
nia i być reprezentantem tei hi- 
storycznej tradycji, która jest 
związana w Rzeczypospolitej z 
tytułem prytnasowskim. . 

Jako kapłan — pracował ks. 
dr. August Fiond na placówkach 
księży Salezjanów, idac w ślady 
mistrza tego Zgromadzenia, bł. 
Jana Bosko i wykazując niezwy- 


kłą pracowitość i pełną zapału 
energję. Widzimy go potem na 
trudnej placówce śląskiej, iako 
Administratora Apostolskiezo, | 


organizację no 


stającego rewizjonizmu w Niem- | wej diecezji, na której z woli Oi- 
czech jest dla nas bardzo niepożą|ca św. Piusa XI zasiąść ma nie- 
dane, tem bardziej, że przez areSZ | hawem. 


towanie przywódcy politycznego 
cieszącego się popularnością w 


społeczeństwie ślaskiem i podlz Ojczyzną. bo 


względem obudzenia i podtrzyrniy 
wania mchu narodowego w tej 
dzielnicy niezmiernie zasłużone 
go — obóz polski na Ślasku do- 
znaje bardzo silnego osłabienia, a 
tem samem zyskują na siłe prądy 
separatystyczne. 

W tych warunkach ponowr.c 
odwoływanie się do opinii wybor 
ców śląskich w sprawie samorzą- 
du wojewódzkiego, 


cv — już i tak dość napiętą pou 
wpływem walki wyborczej do Sj 
mu centralnego — stwarza możli 
wość daleko idących komplikacyj, 
na które cała Polska musi patrzyć 
z wielkiem niepokojem. 

M. Grz. 


Pokłosie polityczne 


„Zasługi każą zapomnieć o błę- 
dach”... 

W komentarzach do wiadomości o 
aresztowaniu posła Korfantego, czy- 
tamy: 

„Podczas plebiscytu p. Korfanty 
kronił sprawy polskiej odważnie i e- 
nergicznie, a chociaż niewszystkie je- 
go posunięcia były trafne, usługi, któ- 
re oddał, każę o błędach zapomnieć” 
(„Czas” krakowski). 

Informacje Pata 

„Wiadomość o aresztowaniu jesz- 
cze innveh pięciu posłów śląskich o- 
prócz Korfantego, została podana 
przez centralę Polskiej Agencji Tele- 
graficznej prasie warszawskiej. Na 
prowincji PAT tej wiadomości nie po 
dał "Tymczasem urząd wojewódzki w 
Katowicach wiadomości Pat'owskiei 
kategorycznie zaprzeczył” (Głos Na 
rodu). 

W poszukiwaniu usprawiedliwie- 
nią 

Niektóre pisma szukają usprawie. 
dliwienia rozgrywających się wypad- 
ków w historji 18-go wieku. 

„Historja wykaże, że dzisiejsi re- 


formatorzy okażą się godnymi spad. 


kobiercami idei Leszczyńskiego, K» 
narskiego i Staszyca, a będą o tyle 
szczęśłiwsi, że reforma w naszych cza 
sach, zażegna w porę grożące nam nie 
bezpieczeństwo” (KurjerCzerw.) 
Wreszcie uwierzyli 

Jeszcze w poczatkach września pi- 
sma sanacyjne uważały, że wiadomo- 
ści o gwałtach małoruskich w Mała- 
polsce — to „alarmy endeckie”, Do- 
piero od niedawna umilkły głosy lek- 
ceważenia i ustały przechwałki, że 
łatwo bez społeczeństwa uda się zz- 
pobiec robocie U. O, W. (Lwowski 
Kurjer Poranny). 
O „czynujkach psychologicznych” 

„Czwartkowa prasa podała uwagi 
Instytutu Badania Konjunktur i cen. 
W opracowaniu „Iskry” streszczenie 
uwag zaopatrzono ustepem o „wpły- 
wie czynników psychologicznych” oraz 
wyrażeniem nadziei „na odprężerie 
stosunków politycznych”, „Gazeta Pol- 
ska”, podając komunikat „Iskry” o- 
puściła ustęp „o czynnikach psychole- 
gicznych” i „odprężeniu”. 

Tak więc pułk. Miedziński skoz 
fiskował pułk, Ścieżyńskiego” (Gaze 
ta Warszawaka). 


zaostrzające. 
sytuacię polityczną w tej dzielni- | 


Krótko jednak pozostaje Bisku- 
pem Ślaska. znowu , połączonego 
oto jako Arcvbi- 


Lekarz Dentys ta 


A. ZAWADZKI 


Zielna 7 m. 2, I p. front. 


f 


s; 
PATEFONY 
grają _ 
czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone także ne raty 


ADAM KLIMKIEWICZ 


13% Marszałkowska 134 


p 


POLSKIE 
ELEKTRO-RADJO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 302-09, 


Poleea duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj, 


w  siedemnastym dniu 


ciągnienia 5-ej klasy 21-ej polskiej lo- 


terji państwowej, główniejsze wygra- 
ne padły na numery następujące: 
" 15.000 zł na Nr, 83697. 

50.000 zł na Nr. 152252. 

25.000 zł na Nr. 57568. 

10.000 zł na Nr. 162650. 

Po 5.000 zł na Nr.Nr, 23334 61097 
107387 202910, 

Po 3.000 zł na Nr.Nr. 3716 24070 
76769 84892 110815 159084 17307. 
208193. 

Po 2.000 zł na Nr,Nr. 103864 14143 
14251 16902 19255 35830 46415 61837 


73298 87444 100552 11103 9123014 
162854 172047 198656 201150. 
Pa 1.000 zł na Nr.Nr. 215 4i9 


4616 8943 33772 50599 61703 81190 
95920 114325 122195 1342339 146474 
169£51 179907 185844 195670 197292 
139090 207659. 


srebrne, 
|gody kapłańskie ks. Prymas Pol-/ 


Książę Ko-| 
 Ścioła. któremu Opatrzność prze- ; 


LECIE KAPŁAŃSTWA 
KS. PRYMASA POLSKI 


skup ma objąć w pieczę Swą 
grób św. Wojciecha i najdaw- 
niejszą katedrę polską w Pozna- 
niu, zaszczycony wnet purpurą 
kardynalską. 

Na stanowisku prymasowskiem 
staje się Kardynał Hlond mężecń 
opatrznościowym Akcji Katolic- 
kiej. oraz opiekunem i orędowni- 
kiem milionowych rzesz wycho- 
eźtwa polskiego. Nie szczędzi 
przytem wysiłków i nie unika 
trudów dalekich podróży, by go- 
,dnie reprezentować Polskę odio- 


dzona wśród narodów  katolic- 
kich. : 
| I oto nazwisko ks. Prymasa 


Hlonda staje się popularne nie- 
tylko w Polsce. ale i daleko no- 
za jej granicami wśród swoich i 
obcych. Jest symbolem miiodei 
energji wytrwałości i odwasi ka 
'płańskiej, nie lękającym się siu- 
żenia prawdzie Chrystusowej. 


Dziś, w dniu tak uroczystym 
dla ks. Prymasa Polski. łączymy 
się sercem i dusza z jego diece- 
Zjanami |: wyrażając pratuicn a 
wszystkich katolików Polski — 
składamy Jego Eminencii gorące 
życzenia długich łat pracy pa- 
sterskiej ćla dobra Kościoła ka- 
tolickiego i na pożytek narodu 
polskiego całej Rzeczyposnolitei. 


ODPOWIENZI REDAKCJI 


W. Ks. proboszcz J- Chabow. 

ski, Złotowo, Adres polskiego kon- 
sulatu w Leningradzie jest nastę- 
pujący: Nadbereżniaja Krasnawa 
| Flota 14. 
: W. P. J. Strękowski Kolno. 
Szkoła, o której pisaliśmy, ma do 
| piero powstać. W tej sprawie na 
leży się zwrócić do wydziału opie- 
ki społecznej i szpitalnictwa przy 
Magistracie m. st. Warszawy, Kra. 
kowskie Przedmieście Nr. 6o. 


OPTYK 
Stanisław £ioriowski 


Śt. Krzyska 20, tel. 324-20 
Poleca po cenach fabrycznych okula- 
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktalnemi „Zeissa“ i  „Perfa”. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony. 
barometry, termometry, lupy i t. p. 
: Reparacje na poczekaniu. 


Po €00 zł na Nr.Nr. 1006 3059 
10544 11077 11839 19596 28882 34326 
34653 28429 51928 53043 62266 71376 
19758 87684 932150 96912 105703 
105969 112186 134595 169231 170982 
188145 180819 186179 188919 18942) 
190551 203864. 


Po 500 zł na Nr.Nr. 75 890 1523 
2288 2886 5347 10172 13080 14619 
16948 18337 19605 19681 22550 25970 
28609 382452 33952 36265 56916 37556 
28116 88522 40743 41750 42715 44407 
46659 48294 48312 50619 51099 52112 
54904 55278 57261 57373 57864 60070 
61642 65342 65326 65966 68231 68858 
13389 75087 75718 75910 77020 78255 
18842 79614 70776 83225 88654 84353 
84557 89392 92620 93190 93814 94102 
96166 99922 100501 102022 103991 
107602 109280 110525 113837 11549) 
116424 118444 120820 121084 121118 
122846 124186 127176 127347 127554 


Urzędowa tabela do sprawdze- 
inia bezpłatnie w kolekturze J. 
,Dzierżanowskiezo, "Nowy Świat 
i44, Tamże zamiana stawek j wy» 


28. IX. 1930. Nr. 265 


Mandżurowie w Pekinie 


TEGOROCZNA KAMPANJA CHIŃSKA A MOŻLIWOŚĆ USUNIĘCIA WPŁYWÓW BOLSZE- 


WICKICH Z TAMTEJSZEGO TERENU 


Władanie Pekinem dla mandżu: | czeństwo, dła rządu zaś nankińskie | go potem nadeszła wieść, że w 


-w „Nie pierwszyzna”. Przez pól- 
trzecia wieku zasiadała tam na tro: 
nie bogdychanów i gospodarzyła | 
całem państwem „niebieskiem” dy-| 
nastja mandżurska. Obecnie wielko! 


rządca Mandżurii, Czang-Tsu- 
Ljang wywiera nadal potężny 
wpływ. Dzieje się tak przedewszy-| 


stkiem dlatego, że ndd Mandżurją 
nieoficjalny, ale bardzo realny pro 
tektorat sprawuje Japonja. Wielko 
rządca Mandżurji występuje prze- 
to w swoistej chińskiej polityce! 
wewnętrznej z niebylejakim autory- 
tetem, bo w ścisłem oparciu o ce- 
sarstwo wschodzącego słońca. 
Depesze ostatnich dni doniosły. 
że wojska mandżurskie zajęły pó- 
Nocną stronę Chin — Pekin, wypę 
dzając stamtąd t, zw. północnych 
Jenerałów, Politycznie znaczenie te 
$o wypadku jest mniej wyraziste 
niźli to przeważnie na terenie chiń | 
Skim bywa, Przedstawi się jaśniej, 
Jeśli przypomnimy najważniejsze! 
wypadki ożywionej tegorocznej 
kampanji chińskiej. 
„. Z wiosną tedy w tym nieszczę- 
śliwym kraju postanowila znowu) 
Szczęścia próhować sowiecka Mo- 
Skwa. Jenerafowie północni, zwła- 
S$zcza stary bolszewicki stuga Feng 
Oraz Jen z Szansi, należycie przez 
Czerwonych protektorów zaopatrze- 
TU, rozpoczęli natarcie wojenne w 
kierunku południowym, z Pekinu 
ħa rzekę Żółtą, w celu rozbicia 
Wojsk narodowego rządu chińskie= 
BO w Nankinic, wpływom bolsze- 
wickim niepodległego. Walki nad 
tzeką Żółtą nie byly dla Nankinu 
Pomyślne, watowało go jednak sło 
Wo Mandżurji. Jej wiclkarządca, 
manz, Czaag Tsu- ujang EES 
us Genga i Jera z propozycją za- 
wieszemia broni. konferencji z rzą- 
dem nankińskim. zótgańizowańra 
Wspólnego narodowego rządu w 
„€kinie i ogólnej pacyfikacji kra- 
JU. Jeśli tego się domagał Czang- 
lsu-Ljang nd Fenga i Jena, ta zna 
Czy tak prawie jakby, to uczyniła 
Japonja wobec Moskwy, Feng i 
Jen odpowiedzieli wykrętnie, niby 
twierdząco. ale stawiając niemożli- 
Wy warunek, by z rządu nankińskie 
RO ustąpił marsz. Czang.Kai_Szek. 
który jest jego duszą, Rząd central 
ny w Pekinie nie powstał, ale ope 
racje wojenne musiały być przez 
łenerałów północnych wstrzymane, 
9 wojskowego stanowiska Mandżu 


TJ! na swoich tyłach  zlekceważyć 
nie mogli, 
Po dłuższej dopiero przerwie 


rozwinięta została ponownie akcja 
zastępcza odmiennej natury, Ze sta 
tego ogniska komunizmu, prowin- 
CH Kraugsi, na południe od rzeki 
Niebieskiej, wyruszyły zbrojne ban 
Gy czerwone, pod hasłem sowiety- 
zacji Chin, naprzód na stolicę są. 
Medniej prowincji Hunau, miasto 
zanęcza. Zrównawszy je nieomal 
7 ziemią, poczęli się chińscy krasno 
armiejcy przedzierać ku północy do 
Środkowego biegu rzeki Niebies- 


lej, zagrażając tamtejszym miastom 
handlowym. zwłaszcza najważniej- 
Szemu z pośród nich Hankou. Ży- 
Gie i mienie cudzoziemców zostało 
Wystawione na poważne niebezpie 


miękkich, higienicznych, 
powierzchni do łóżek i tapczanów higienicznych 


FABRYKA 


Wi. Nowolipie 53. 
Katalogi na żądanie, 


jsza znamienny artykuł o nowych 


Tel. 334-52 I 280-42 


Duży wybór gotowych tapczanów na składzie. 
Dojazd tramwajami: 0, 2, 8, P 


go powstała groźna dywersja na 
tyłach. Ażeby osłonić Hankou wy 
padło przerzucić parę dywizyj z 
frontu północnego, ryzykując osła- 
hienie go w razie nowego ataku 
Fenga i Jena. W końcu jednak zde 
cydował się na to ryzyko rząd nan 
kiński, osłonił Hankou, a jenerało 
wie północni związani przez Man- 
dżurję jednak się nie ruszyli, Co 
więcej. osłoniwszy Hankou zdobył 
się rząd nankiński później nawet 
na częściową kontrofenzywę prze- 
ciwko północy i zdobył ważny, 
punkt strategiczny miasto Czinanfu 
na półwyspie $zanhing, © 150 mil 
angielskich od Pekinu. 

Odtąd był już względnie bez- 
pieczny przed  Fengiem i Jenem, 
bowiem sam zaszachował ich sil- 
nie na ich lewem skrzydle. A przy 
tem, zapewne dla poparcia w razie 
potrzeby wysuniętych na północ 
wojsk nankińskich. wylądowały w 
Szantuńgu, w dawnem niemieckiem 
Kiao:Czao, u wylotu kolei do Czi- 
nanfu — oddziały mandzurskie. 

Czerwony marsz na Hankou 
wywołał wielki alarm wśród mo- 


carstw zachodnich, które zdążyły 
już odwyknać od bolszewickiego 
niebezpieczeństwa w Chinach. 
Zwłaszcza Ameryka musiała już 


tego mieć zanadto, skoro niezadłu- 


Berlinie sprobowemo układów po- 
między bankierami amerykańskimi, 
Sowiecką Moskwą oraz przedstawi 
cielami b. banku rosyjsko - azja- 
tyckiego o sprzedaż przez Moskwę: 
jej praw do północnej części kolei 
mandżurskiej Ponieważ jestło je- 
dyna komunikacja sowiecka do wne 
trza Chin. przeto wypuszczenie jej 
z rak przez Moskwę byłoby równo 
znaczne z zupełną likwidacją do- 
tychczasowej tamtejszej, sowieckiej 
polityki czynnej, Tranzakcja dotąd 
nie doszła do skutku, kto wie czy 
nie z powodu postawy francuskich 
akcjonarjuszy Banku rosyjsko - a- 
zjatyckiego, który posiada do kolei 
wschodnio - chińskiej prawa przed 
wojenne. Tak było już raz w 1924 
r. kiedy się tą sprawą interesowała 
Anglja. 

Ohecna okupacja Pekinu przez 
wojska mandżurskie, łacznie z kle- 
ską Fenga i Tena, zdają się wska- 
zywać, że Ameryka zdecydowała, 
się dopuścić głebszą pośrednią in- 
terwencję japońską w celu ostatecz 
nego usunięcia tym sposobem bol- 
szewickiego wpływu z Chin. Gdy- 
by się tak stało, byłby to w poło- 
żeniu miedzynarodowem zwrot waż 
ny i to nietylko dla naszego wschod, 
niego sąsiada. | 


St. Szczutowski | 


= o mę I 


Ameryka wobec Niemców 


GROŻEA P''NOWNEGO 


Londyn, 27 września. Do- 
noszą z Nowego Jorku, żę prze- 
mówienie Hitlera w proceso iip- 
skim wyrałoło żywe oddini 
w miejscowej prasie. 

„New Jork World* stwier: | 
dza, że zwycięstwo wyborcze 
uderzyło Hitlerowi do głowy. 
„New Jork Times“ nawiązu- 
jac dó ośwładczenia Hitlera, że w 
razie dojścia narodowych socja- 
listów do wiadzy potoczą się zło. 
wy po piasku, zapytuje z ironią, 
jaha będzie dokładna liczba tych 
głów. 

„New Jork H 
bune” 


erald Trì- 
nazywa Hitlera matym 


Nowe reformy 


ZNIESIENIE OBROTU PIENIĘŻ NEGO W SOWIETACH 


Ryga, 27 września. —,E k 0- 
nomiczeskaja Żiźń* ogła- 


zadańtiach sowieckiej polityki fil- 
nansowej. Dziennik twierdzi, iż 


należy zmienić burżuazyjny cha= 
Ze; Z. 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. (r'- 
towe nieprzemakalne palta, snortow >», 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
urki, piżamy, szlatruki, Wybór m :- 
(erjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanin? ale gotówką, 
Warszawska Spółka Chrześcijańs'a 
ul. Świętojańska 18, sklep wis á vis 
Katedry. 


JEDYNA w KRAJU 
ZA WYTWÓRNIA 
PATENTOWANYCH 
MATERACÓW 


o gładkiej i elastycznej 


ZAMN AM eNA 


OBSADZENIA NADRENII 


Austrłakiem, który usiłuje ode- 
grać rolę polityczną. Jest rzeczą 
tniulną do uwierzenia, aby miała 
mu przypaść rola drugiego Ro- 


hespierre'a. 
Piso podkreśla, że w razie 
naruszenia zobowiązań  płatni- 


czych Niemiec nastąpi niezwłocz 
nie porowne obsadzenie trzech 
zon nadteńskich. 

Jest rzeczą godną pożałowania, 


że wynurzenia Hitlera, które są || 


przeznaczone przedewszystkiem | 
na użytek wewnętrzny oddzła- 
łowują szkodliwie na kredyt nie- 
mlecki zagranicą. — ATE. 


rakter rubła sowieckiego, który 
dotychczas posiadał jednakową 
wartość dla proletarjatu i dla po- 


sładających klas. 

Przeczy to ideologii 
komunizmu, Która musi znaleźć 
swój wyraz także w strukturze | 
walutowej Sowietów, 
polityka gospodarczą przy po- 
mocy różniczkowego rormowa- 
nia cen na towary może osiąg-. 
nąć to, iż rubel sowiecki posia- 
dać będzie większą wartość dla 
proletarjatu, a mniejszą dla bur- 
żuazji. 

Należy również dążyć do cat- 
kowitego zlikwidowania systemu 
pieniężnego i wprowadzenia na- 
turalnych form obrotu gospodar- 
czego. Dziennik zaznacza, że 
wszelkie próby hamowania zani- 
ku obrotu pieniężnego w Sowie- 
tach należy kwalifikować jako 
opozycię prawicową działającą na 
korzyść kontrrewolucji, — ATE. 


ABAŻURY 


laiki i pođuszki 
Pracawnia posiada wielki wybór gotowych 


s«s+OR** Tiata 40 


Telefon 176-46 


klasowej 


| 


Sowiecka: $ 


Radjełogiczna 


„RADIUPENEMA"” 
Warszawa, Śniadeckich 22. 
Telefon 2835-11. 


ROCZNY KURS NAUCZYCIELSKI ŻEŃSKI 


RELWARTYLCY stosujcie ula mimierzenia swych bó- 
kw sushę oktady radowe „RADIIMCHEMA* 
z*Joachimathnia, wypróbowane i zalecane przy liczrych 
choribach przez najwybitniejszych lekarzy. Zawartość 
radu sprewduają władze czechnałowackie i Pracownia 


w Warszawie. I. 


Bezpłataych łaformacji udziela: ] 


oraz 


Apteka Dr. Reinrich 
Warszawa. Plac Teatralny. 


z prawami Seminariów Nauczyciefskich 


E 


prowadzony przez 


* im. © PLATER 


T-wo Oświatowe 


ZYBERKÓWRY 


przy gimnazjum Warszawa, Piękna 24 


Przyjmuje zgłoszenia do dnia 1 października 
Warunki przyjęcia — matura głmnazjalna 


KANAPA sA AAA OWN OE 


(URSY KROJU, 


URI 
PETAS A PODLEB LEN TI 


szycia ubrań damskieh, dzie- 
cięcych, bielizny I modełowa- 
nia, zatwierdzone przez Mini- 
sterstwo Oświaty, mistrza 
Cechów, K. Lewańskiego, 
autora czterofomoweśgo dzie- 
ła „Encyklopedji Kroju i Szy- 
cia“, nagrodzonego krzyżem 
zasługi i złotemi medala- 
mi Kończącym świadectwa. 


Program bezpłatnie. 


Al. Jerozolimska 7 
tel. 106-26. 


Tamże formy bibułkowe 


PLAG w Warszawie 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty, Wiadomość Sp. Akc. 
TERENY?! uł Żórawia 33, 
telefon 25-66; w święta 2235-95. 
Od 9—2 i 4—7. f 


PLANDEK =; 


nieprzemakalne, NAMIOTY, 
BREZENTY własnej produkcji 
dostarcza 


rabryka Bracia Deutsch 


Królewska 18 


Warszawa. 


FUTRA martane: $ 
g = Przeróbki i reperacja. 


Fasony modne. 
Robota solidna. 


i; Farbuje Hpskim 


$ M. STANKIEWICZ 


Warszawa Złota 5 m 27 
g tel. 199-20. 


systemem 


397980 35 SBS0230GDREG 


Na żądanie udzielamy kredytu 
A Z 
000 2O5300E30000 10008 GOW 


Ketbny 


PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIOW- 
— SKIE, NIEMOWLĘCE. * — — 


H. Szymala 


Warszawa, Gkmietna 19, tai 128-33 


Dostawy dla Instytucyj, Hoteli, 
Szpitali | 


iskierki 


Zabłegi o przyjaźń Angi 
Londyn. — Hitler w wywiadnie 
udziełonym przedstawicietowi dzienni. 
ka „Daiły Mail” oświadczył, iż zadu” 
niem partji jego jest utworzenie sil- 
nej organizacji antybolszewickhu!, Za- 
danie to jest ważne nietylko dla Niem- 
ców ale i w szczególności dla Angtji. 
Z tego też powodu należy się spodzie- 
wać silniejszej przyjaźni obu państw, 


Ratowanie się przesuwamiem ter- 
minw, 


M o skw a. — Rada komisarzy lu- 
dowych powzięła myśl o odroczemu 
terminu zakończenia magazynowania 
zboża do 15 grudnia. 


Zuchwały napad 


Paryż. —W nocy z czwartku na 
piatek napadnięci zostali na jednej z 
ulie Paryża dwaj oficerowie rumuńscr 
przez 4 uzbrojonych w rewolsrery bat 
dytóy, którzy ich doszczętnie obrabo- 
wali. 


Katastrofa satmołotowa 


Paryż. — Samolot rządowy, u- 
trzymujący komunik. pomiędzy Mar. 
sylją a Algierem z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn spadi do morza w po- 
bliżu San Sebastian. Statek holen- 
derski będący w pobliżu zdołał ura- 
tować jedynie jeszcze tylko 2 pasaże- 
rów samolotu, natomiast samołot wraz 
z pilotem i pocztą utonęli, 


Astymiemieckie demonstracje 


Praga. — Wezoraj przyszło póź. 
nym wieczorem do ponownych wykro- 
ceń na ulicach Pragi, które przyjęły 
dość poważny charakter osięgając 
swój punkt kulminacyjny w czas” 
demolowania domu niemieckiego. Po 
częściowem zdemolowaniu dornu nie- 
mieckiego tłum nsiłował zaatakować 
teatr niemiecki, tu jednakże policja 
konna oraz żandarmerja przypuściła 
Szarzę. 


Germanizacja w Kościele 

Królewiec, Biskup war- 
miński ks. Kaller odmówił prohoszczo 
wi z Łuszczyna ks. dr. Grochowskiema 
zezwolenia na przemówienie w języku 
polskim na zebraniu pe!skiem w Pile. 
Fakt ten wywołał wielkie rozgorycze- 
nie wśród mniejszości polskiej. 


Nowa Września 

Królewiec. — Po niedawnym 
krwawym napadzie bojówki „Hełmu 
Stalowego” na wieś Osława - Dąbro- 
wa, zanotowano dwa pcnowne wypad- 
ki pobicia Polaków przez Niemców. 
Urzędnik niemiecki Zimmermenn w 
tewarzystwie kilku Niemców napadł 
ua prezesa towarzystwa szkoły pat 
skiej Teofila Cysewskiego, którego pi 
tito do krwi. Wezwany żandarm mr 
stanał w obronie napadniętege. We: 
wsi Rahacin Niemiec Panl Gutziee* 
pobił do krwi kilkoro polskich dałe'| 
szkolnych. Żandarmi również nia * 
terwenjowali w obronie dzieci, 

m wj w opo dz j 


— m KA AL 


do marynat tylko 


W DL MR ta. 20%. 


W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ | Rezultaty polityki zbożowej 


AKCJA POLICYJNA PRZECIW PODPALACZOM 


Ubiegłeji nocy na zarządzenie 
władz sądowych oddziały poli- 
cyjne przeprowadziły  kilkadzie- 
siąt rewizyj w okręgu naftowym: 
Drohobycz — Borysław — Tru- 
skawiec. Rewizje dokonane były 
w mieszkaniach działaczy zwią- 
zanych z Ukraińską Organizacją 
Wojskową. Aresztowano na tym 
odcinku 28 osób. 


Na terenie woj. Lwowskiego 
prowadzona jest w dalszym cią- 
gu akcja policyjna dla odebrania 
broni działaczom ukraińskim. 
Podczas rewizji znaleziono kilka- 
naście karabinów wojskowych i 
amunicji oraz druków podburza- 
jących. Aresztowano 30 osób. 


SMUTNA STATYSTYKA 


Według obliczeń władz bez- 
ieczeństwa w woj.: Lwowskiem, 
Tarnopolskiem i  Stanisławow- 
skiem do dnia 22 b. m. zanoto- 
wano ogółem 187 podpaleń. 
5Sprawców w większości wypad- 
ków nie wykryto. Dochodzenia 
trwają. 


W JAWOROWIE 


Dnia 26 b. m. wyruszyło ze 
Lwowa do Jaworowa 50 poste- 
tunkowych Policji wraz z ofice- 
tami. Ekspedycja ta przeprowa- 
dziła w Jaworowie rewizię w 
miejscowem gimnazjum i u ucz- 
niów, podejrzanych o udział w 
akcji sabotażowej. Wielu wycho- 
wańców tego gimnazjum wcześ- 
niej już osadzono w więzieniu. 


„PLAST“ 


BĘDZIE ROZWIĄZANY 


W ub. piątek dokonano we 
Lwowie w komendzie ukraińskie 
go „Plasta“ szczegółowej rewi- 
zji. Zajęto wszystkie ksiegi į ak- 
OAR E PZYCTACILRCJCOC IZA 


"RACOWKNIA UBIORÓW MĘSKICH 


FR. NIEWIADOMSKI 


Warszawa, Żelazna 46. Tel. 349-04. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła- 

anych i powierzonych materjałów po 

cenach przystępnych. Na sezon je- 

sienny najnowsze modele. Wykony- 
wam szybko i solidnie. 


ta. Przeprowadzono również re- 
wizje w innych lokałach tej or- 
ganizacji i u jej członków, a tak- 
że w głmnazjum SS. Bazyłfłanek 
w lokalu kobiecego  „Płasta”. 
Ogółem dokonano 40 rewizyj. 
Krążą pogłoski, iż skutkiem tych 
rewizyj będzie rozwiązanie „Pła 
sta", nie mającego zresztą for- 
malnego statutu i występującego 
jako „Ukraińska sekcja Tow. 
ochrony młodzieży“. 


w Sowłotach ! 
Berlin. 27 września, — Cen- 


trałmy komitet wykonawczy ro- 


katastrofałny. 

Jeżeli tak dalej półdzie, to na- 
leży słę liczyć z niebezpieczeń- 
stwem wybuchu głodu. 
przewidzianego programu w 
sierpniu zasłano tylko 67 proc. 
natomiast we wrześniu zaledwie 


47 proc. 


O nowy rząd 


KOALICJA CENTROWO - PRAWICOWA 


Berlin, 27 września. — Co-| 


raz wyraźniej zarysowuje się 
możliwość koalicji rządowej cen- 
tro - prawicowej. Kanclerz Brue- 
ning młał się przychylić do tej 
koncepcji, której najbardziej go- 


rącyim zwolennikiem jest mini- . 


będzie zabiegał o paparcie Hin- 
„denburzga, 
„przypadku do 
przypadku do poparcia ze strony 
hitlerowców. — ATE. 


* 


Zamach Litwy 


27 września (tel. wł.). 
Rząd kowieński postanowił za- 
wiesić w zupełności konstytucię 
miasta j okręgu Kłajpedy. 
Wiadomość ta wywarła w 


Niemczech tem siłniejsze wraże- 
nie, że ptzedstawiciel rządu li- 


Ryga, 


Przed wystąpieniem Tardieu 


O politykę zagraniczną Francji 


Paryż, 27 września. — Pre- 
Mr Tardieu ma wygłosić jutro 

Alancon wielką mowę, w któ- 
rój poruszy zagadnienia politycz- 
ne, oraz rządowy program zwal- 
czania przesilenia gospodarczego. 
„Echo»„de Paris” twierdzi, że w 
związku z debatami w Genewie. 
Tardieu omówi przedewszystkiem 
zagadnienia polityki zagranicz- 
nej. ATE. 


LIKWIDACJA KONSTYTUCJI KŁAJPEDY 


tewskiego w Genewie, wobec 


czynił daleko 
| nia. 


idące przyrzecze- 


Ruch prz czwniemiecki 


Ponowne zamieszki w Pradze 


Wiedeń, 27 września. — Sy- 
tuacja w Pradze czeskiej jest w 
dalszym ciągu niepewna. Przez 
główniejsze arterje miasta prze- 
ciągałją silne oddziały policji i 
żandarmerji z najeżonemi bagne- 
tami. 

Wczoraj w godzinach wieczo- 
rowych doszło ponownie do za- 
mieszek ulicznych, jednakże żan- 
darmerji udało się je szybko zli- 
kwidować przyczem aresztowa= 
ne 70 osób. 

 Pre:ujer ministrów oświadczył 
przedstawicieiom prasy, iż dażyć 
będzie wszelkiemi Środkami do 
zlikwidowania tych wystąpień. 


syłskiej partji komunistycznej wy 
dał sensacyjne oświadczenie, w. 
którym zaznacza, iż dotychczaso | 
wy stan zasłewów jest wprost 


Według: 


oraz uciekał się od 
przypadku do| 


skarg Niemców z Kłajpedy — po- | 


ster Treviranus. Rząd Brueninga | 


Wegiel, Koks, Cement 


weagonowo t ze składu dowinrem: 


Pszczyńskie Fowarzystwo Handlowe 


Sp. z ©. ©. 
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MEBLI 


Egzystuje od 1894 r. 


MAGAZYN 


W. KUGHARSKI 


| Nowy-Świat 16 


a RATY 


Człowiek chce żyć — pracować — i oddychać! 


Temperatura ostatnich wypad-; 
ków, bez wymieniania tytułów, sta 
je się już nie z dnia na dzień, ale 
z godziny na godzinę coraz wyż- 
Szą, a treść wewnętrznych przeżyć 
społeczeństwa poczyna nabierać 
niepokojącego trzasku źle izolowa- 
nych przewodników elektryczności. 


Faktem jest, stojącym ponad 
wszelkie dowodzenia i wątpliwości, 
że napięcie zbiorowego nerwu spo 
łecznego jest na tej przedziałce ta- 
blicy rozdzielczej. na której widnie 
je wyraz „maximum”, Przesunięcie 
tej strzałki dalej, pchnięcie jej o 
parę kresek naprzód grozi — kata 
strofą, 


Jestto okres, 
że stwierdzić, wyjątkowy nietylko 
w Polsce. Niemcy przeżywają emo 
cję przebudowy positycznej.i psy- 


1 
sprawiedliwość ka 


chologicznej; od Chin po Rosję 
wielkie kotłowisko życia pryska wy 


wiekowi współczesnemu, dziecku 
przeżyć wojennych i powojennych, 
o nerwach, mięśniach i płucach jak 
pajęczynka, grozę całego świata, 
okropności ze wszystkich stole 
pięciu części globu, — przesuwa 
mu przed oczami obraz tego uni- 
wersalnego magazynu, w którym 


padkami o temperaturze rozpalo-| 
nej do czerwoności lawy; żywioły, 
jakby pragnąc wyprzedzić ludzi, 


ani biblijny potop, ani Sodoma i 
Gomora, ani widowiska Nerona nie 
wydają się czemś dziwnem, strasz- 


nem i osobliwem, 

Myśl ludzka z kategorji piękna, 
czci, uniesień i porywów — pozo- 
staje w literaturze z drugiej połowy 
rg stulecia. Okrzyczany, nieomal 
wyklęty kiedyś AN i mate 


przekreślają w niebywałych w dzie| 
jach ludzkości katastrofach prowin 
cje i wielotysięczne miasta; psycho. 
za, szałeństwo, obłęd święci triumf: 
życie ludzkie zeszło do wartości 
kilku gramów ołowiu, czy pchnię- 
cia nożem, a najszczytniejsze hasła rjalizm wydają się wobec brutalno 
miłości. miłosierdzia, cnoty i poko- | ści, chamstwa i obłędu współczes- 
ju są pustym i czczym dzwiękiem nego, subtelnością i romantyzmem. 
w zajadłym rozgwarze codziennej, Co nie jesi z kategorii targającej 
walki toczonej na wszystkich fron- nerwami ludzkiemi aż do emdle- 
tach politycznych i socjalnych. nia — nie posiada wartości. War- 

Dobrodziejstwo cywilizacji przez tość rozpoczyna się dopiero tam. 
telefon, radjo, telegraf aeroplan: gdzie człowiek drży z wew'etrzne- 
przez środki komunikacji, która go wzruszenia i napięcia 
dąży do skreślenia wartości i roz- W. tych w2zsunkach. 
piętości przestrzeni, przynosi czło- rych skreślan., 


nhzn= któ. 


«ataj tylko w ni- 


jteczny obłęd, chce za wszelką cenę | 


|cować -— normalnie. Odporność i 
siły swoje ma zachowywać i oszczę 
dzać na walke pozytywną, staczaną 
nie o fikcje, nie o utopje, nie © 
problematyczne wartości, ale o te- 
reny posiadania duchowego czy ma 
terjalnego z zakresu rzeczywistości! 


kłych, ledwie podcieniowanych za- 
rysach, w człowieku budzi się ja- 
kaś nostalgiczna wprost tęsknota 
do spokoju. Człowiek normalny, o 
uczuciach niewynaturzonych, nie 
zmiażdżonych jeszcze przez osta- 


spokoju i spokoju! Człowiekowi współczesnemu o- 


Chce on zmęczony, zbiczowany 
mózg i myśl odprężyć w codzien- 
nym trudzie spełnionym w normal- 


'|nych warunkach egzystencji mate- 
|rjalnej j psychicznej, Rolnik, szewc 


lekarz, prostak i uczony chce sta- 
nąć do swojego warsztatu pracy, 
na roli, czy w laboratorjum i speł- 
niać swój obowiązek w atmosferze 
nietargającej naelektryzowaną fala 
pcdnieceń i emocji, 
i energję swoją przetwarzać w czyn 
realny i pożyteczny i chce przede- 
wszystkiem wewnętrznie izolować 
się od tych zjawisk jakie duchową 
istotę jego rzucają na toń przeżyć 
c napięciu doprowadzonym do sta 
nu wręcz chorobowego. 


Człowiek ma prawo żyć i pra- 


Chce on myśli 


| 
ł 


debrano wszelkie warunki normal- 
nej egzystencji; każe mu się ist- 
nieć w temperaturze  dobiegającej 
do krańcowej przedziałki termome 
tru, Wypompowuje się z jego zbio 
rowego domu powietrze i każe 
przez zamalowane okna oglądać 
wschodzące gwiazdy... 

Uczucia, jakie rodzą się z ta- 


kiego stanu rzeczy, idą w dwóch 
parallelnych kierunkach: albo kom- 


|pletneyo zobojętnienia i zniechęce- 


nia do wszystkiego co przynosi 
dzień powszedni, aibo — buntu. 

A wszyscy razem płacimy za to 
najcenniejszą wartością — strwonio 
nej energji społecznej. 


Czesław Xawery Jankowski 


28. IX. 1930. Nr. 266 


Obrazkł z życia 


CHLEB SOWIECKI 


Ludzkości!... 

Od tygodnia gazety drukują © 
nadmiernej podaży pszenicy sowiec 
kiej na rynkach Ameryki i Angiji 
— po cenie niżej kosztu — z efek- 
łem niebywałej taniości chleba. 

Dzienniki sowieckie bez prze- 
stanek stwierdzają $miertelność gło 
dową. 

Całe zastępy dzieci wpółnagich 
— zdziczałych, grzebią w śmietni. 
kach za gnijącymi odpadkami resz- 
tej niedojedzonych. 

„Ogonki” nędzarzy — łachma- 
nów życia — chwieją się w skur- 
czach głodowej męczarni, 


wie liczą zyski osiągni 

ną życia broniących 

raju sowieckiego. 
Słów brak — tyko 


dzy i śmierci. 
Ligo Narodów! 
Sumienie Narodów! 
Ludzkości 
stwo w twym czynie 
Szakal się z tobą 
imięl 


Zwyrodniali oprawcy urzędów 
sowieckich garść ziarna zdobytą ce 
nga żyć nieszczęśników  skrywają- 
tych — rzucają w miljonach buszli 
ha zachodnie rynki  „cywilizowa- 
hych narodów”. — Królestwo sza- 
tana piekielnym śmiechem 
üżwięczniejszym śrebrników Juch 
daszowych dzwoni bryzgiem 
kwycięstwa! Głód roszarpuje ludz- 

e trzewia aż do śmierci — jęk 
fetek tysięcy dzieci - maleństw bi- 
JE o głuche, skamieniałe dusze za 
thodniej cywilizacji! 


PAN 


ELEGANCKIE i 
poleca 


RYŚ‘: 


Wanda Odrowąż-Małnina 
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Ameryka i Anglja syte — chci- 


gte łatwo ce 
się strzępów 


jeden krzyk 


poprzez świat: hańba narodom ży- 
wiącym się ziarnem łez, krwi, nę- 


świata — przekleń- 


zamienił na 


I FIE 
POCI 
ppop 

DACHAMI 


PROJEKTOWANIE 


urządzeń mechanicznych i elektrycznych die uiły, 
światła, transpostu i t. p.; 


konstrukcii żelaznych, żelbetowych i drewnianych; 


ogrzewania centralnego, wodociągów. kanalizacji 
i urządzeń sanitarnych. 


USPRAWNIANIE 1 MODERNIZACJA 


gospodarki cien!r=j i elektrycznej 


EKSPERTYZY 


SA A 
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TECHNICZNE WSZELKIEGO RODZAJU 


TECHNICO”, 


1ako biuro doradcze 


ws gwarantuje racjonalność Koncepcji, 
mum dąży do obniżenia kosztów własnych, 
uzo” nie zajmuje się żadnemi dostawami. 


„I 
BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 536-54. 


Przeróbki, p$. najnowszych mo- 


ŚRÓDKI NIEZAWODNE 


Ostatnie słowo chemji kosmetycznej 


WARSZAWA 


Tel. 199-01. 


deli. Robota Solidna, 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu. 


szem użyciu. Łab. 
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fi przerabiam na modne iasony, i 
Ę odświeżam bez pru= 
ż €Ja na specjalnych maszy- 
nach. Ceny mixkila, 
WARSZAWA, 


ZŁOTA 5 m. 27, TEL. 199-20 5 
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ZAKŁAD LECZNICZY im. Rejtana Sp. Z, 0. 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel: 482-20 
stałych chorych we wszystkich specjalnościach 


przyjmuje 
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. 


Zakład posiada eciciziały: chirurgiczny., Położniczo-gine- 
W zakładzie stały lekarz. 


kolosiczny i wewhnętrzmy. 
oddzielne i sale ogólne. 


Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 


od godz. 9 rane do godz. 8 wiecz. 


długoterminowe, damskie, me- 
skie, poleca firma 
„LAFAYETTE, 
Nowy Świat 21 w podwórzu, 
telefon 274-13. 


Skutki gwarantowane już po pierw- 
chem. 
Warszawa, Elektoralna 26, tel. 240-52 
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Przedstowiejełstwe na Polskę: 


marssi 
TANIC 


48 NEA 


u 


1 
Kapelusze i «czapki me- 
skie w najnowszych fasonach 


| aP M. Puszel 


Marszałkowska t00 ! 


Pokoje 


wprost Dworca Głównego 


Wybitni specjaliści w każdym dziale 
AA AR LA A aa EMI ei TLALE N aE a E e EnA 


Największa 


3. L. 


w Warszawie, ul, Rozbrat 48, tei. 330-34 
. Biuro I Składy ul. Nowy Świat 40, tel. 207.38- 
Budowa nowych bilardów, urządzanie sal bilardowych, wyrób kiji bilardowych i kiji do gazet. 
przeróbka starych bilardów oraz pokrywanie suknem i konserwacja takowych na miejscu i na 
prowincji, reperacja kiji bilardowych, wysyłka natychmiastowa pocztą przyborów bilardowych, 
Na składzie: Bile z kości słoniowej i masowe różnych gatunków, kije bilardowe, kreda bilardowa, 
skórki do kiji i t. p. 
Gemy na bandy bilardowe 
u„JAOÓGZSZECMM TRIKE Fjes 


Solidni przedstawiciele rejonowi poszukiwani 


w Kraju Fabryka Biłardów i Bil 


Dudziński i $-ka 


swiatowej 


A + e 1 


ZAROBEK PEWNY! 
Płacimy 200-400 zł. miesięcznie każdema, kto wy- 
rabia skarpetki i pończochy na naszych mas b 
pończoszniczych „RAP!D”. Ceną maszyny Zł. 506.— 
zą gotówkę. Udpowiedzialnym na raty. Surowes 
dostarczamy. Wyroby gotowe skupujemy w każdej 
ilości, płacąc gotówką. Nauka na miejsca. Po wszel- 
kie informacje zwracać się do Tow. Wymiany Han- 
dłowej z Zagranicą, Warszawa, dluga 9, tel. 141-82 
RAPŁRDO"STRICIEMIASCNIMKEM, BERLIN 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


Swój dom 
ìi swój człowiek 
POWIEŚĆ 
27) 


Roześmiałam sę „mieszana i wyciągnęłam rękę. 
Wziął ją delikatnie, trzymał chwilę, a potem podniósł 
lakhy ze czcią do ust. 

„,  Spłoszył nas szmer kroków, z głębi ogrodu nad- 
Chodziła Kazia z rakietą w ręku. Odsunęliśmy się od 
Siebje szybko, ale sądziłem, że nic nie mogła dojrzeć, bo 
yła jeszcze daleko. 

. — Pókiż będziemy na pana czekały! 
Cierpliwie. 
. — Idę, idę, oparł, jak mi się zdawało, 
! podążył ku niej. 

Drżałem tak, że musiałem na Chwilę usiąść, aby 
Opanować wzruszenie. Ach jak ta chwila była wypełnio- 
na słodyczą po brzegi! 

| Przez następne godziny niebardzo wiedziałam, co 
SIĘ zemną dzieje. Teraz dopiero zdaję sobie sprawę, że 
wszyscy musieli widzieć to po mojej twarzy, po mo- 
lem zachowaniu i nie tylko tego dnia, ale przez wszyst- 
kie dni jego tutaj pobytu, a ja sądziłam, że tobie zwie- 
Tzam nikomu nieznaną tajemnicę. 


i 


zawołała nic- 


niechętnie 


Po obiedzie poszłam zbierać śliwki na podwieczo- | 


tek. Nie prosiłam nikogo o pomoc, bo chciałam w sa- 
ści rozważać „moje szczęście” j każda nawet maj- 


mogło obchodzić poza nim? On zaś sam zwykle o tej 
porze drzemał w swoim pokoju. 

Najdojrzalsze śliwki rosły na końcu ogrodu pod 
wysokim żywopłotem, za którym biegnie ścieżka polna 
do lasu. 

Dość już długo i trzeba przyznać bardzo powoli zry- 
wałam śliwki, gdy nadszedł doktór i zaczął mi pomagać. 
Z początku próbował gawędzić, ale widocznie spo- 
strzegł, że jestem myślami gdzieindziej, bo umilkł i w ci- 
chości zbieraliśmy śliwki, które rosły całymi gniazdami 
na niższych gałęziach. 

Po chwili doszły nas z za płotu dwa podniesione 
głosy. To Kazia i profesor o coś się kłócili, a raczej 
ona mu robiła wymówki, a on tłomaczył się swoim zwy- 
kłym żartobliwym tonem. Z początku niebardzo można 
było zrozumieć, co mówili, ale gdy podeszli bliżej, usły- 
szałam wyraźnie jego słowa: 

— Już ci tyle razy powtarzałem, że robię to dla 
ogólnego dobra, jestem przecież altruistą. Jak tylko 
ja Przygrzyję, zaraz wyżerka jest lepsza. Czy ty sobie 
wyobrażasz, że gdzieindziej dawaliby nam za te głu- 
pie siedem złotych kurczęta, ciastka, lody i Bóg wie co 
jeszcze. A jednak to było z tą zupą rakową, którą tak 
lubisz: powiedziałem, że za nią przepadam, zawróciłem 
oczami o mało mi z orbit nie wyskoczyły i po trzech 
dniach już zupa rakowa była. Trzeba umieć żyć, moja 
Kaziutku. 

— Nie zawracaj mi głowy i już, burknęła Kazia, 
ani słowa ci nie wierzę, ty się zawsze wyłżesz. Zresztą 
jeśliby chodziło tylko o wyżerkę, toby wystarczyło za- 


bardziej zajmująca rozmowa nudziła mnie. Cóż mnie 
i 


wracanie oczami, a lizanie po łapach byłoby niepotrzeb- | 


ne. Tego znieść nie mogę. Jak ją dzisiaj za łapę trzy- 
małeś, to mnie taka pasja chwyciła, że o mało was oboje 
nie zdzieliłam po łbach rakietą. 

— Ziuteńko złotko, niepotrzebnie się denerwujesz. 
Czyż doprawdy przypuszczasz, aby mi amory z takiem 
starem pudłem robiły przyjemność skoro mam pod ręką 
moją malutką Ziuteńkę, dziecinną Świeżuteńką, rożo- 
wiutką. 

„, Rozległo się szamotanie i chichot Kazi. Coś jeszcze 
mówili, ale nie słyszałem co, gdyż w uszach mi huczała 
i obsunęłam się na trawę z uczuciem, że umieram. Gdy 
trochę oprzytomniałam, za płotem już było cicho, a przy 
mnie nikogo. Dopiero po długiej chwili zjawiła sif 
Oktunia, 

— Szukam cię, bo już czas szykować do podwłe 
czorku, rzekła obojętnie, jakby nie widziała, co się ze 
mną dzieje. Zebrała od niechcenia resztę leżących w 
trawie śliwek, wzięła koszyk i poszła ku domowi, m 
zakręcie uliczki odwróciła się i zawołała: 

— Odpocznij trochę, ia się powieczorkiem zajmę. 

Dopiero wtedy upadłam na trawę i wybuchnęłan 
płaczem. 


Wróciłam do domu już o zmroku. klucząc "niędzy 
krzakami. Umyłam w swoim pokoin +warz zimną wo- 
dą i poszłani do piwnicy wyrabiać masło. Tam znala 


zła mnie Oktunia i oznajmiła, że protesor dostał 
wzywający go do Warszawy 
na nocny pociąg. 
— Doktór mu kazał? zapytałam. 
, Kiwnęła tylko głową i czemprędzej wyszła. 


(© dm ~“ 
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i wyjechał przed chwilę 


Misje troską Rościoła 


Zdawałoby się, że Kościół ka- 
tolicki w dzisiejszych czasach 
ma tyle potrzeb i trosk miejsco- 
wych, zwłaszcza wobec dzisiej- 
szych wywrotowych haseł i ma- 
terialistycznego poglądu na Świat 
i życie, że na misje, na misie ze- 
wnętrzne, wśród pogan nie star- 
czy Kościołowi ani sił, ani czasu, 
ani pieniędzy. 

Przecież wszędzie, gdzie się 
tylko dotknąć katolickiej roboty, 
gdzie tylko spojrzeć — trzeba 
powtarzać to ewangeliczne — 
żniwo wprawdzie wielkie, ale ro- 
botników mało. 

Kościół katolicki nie może po- 
dołać pracy — zewsząd wycia- 
gają ręce, żeby dawać pożywny 
chleb prawdziwej nauki Chry- 
stusowej, a jakżeż niewielu mo- 
że być nakarmionych. 

I czyżby Kościół katolicki miał 
i mógł jeszcze troszczyć się o 
misie wśród pogan. 

A jednak Kościół katolicki cią- 
gle i ustawicznie nie przestaje 
troszczyć się o apostolstwo mi- 
syjne, w ostatnich zaś czasach 
jeszcze więcej tei serdecznej tro- 
ski o misje wykazuje. 

Czasy ostatnie. lata ostatnie— 
zwłaszcza pontyfikat Piusa XI to 
jedno wielkie i nieustanne stara- 
nie o misje. 

Tak jest i inaczej być ni może, 
bo taką iest konstytucia Kościoła 
i takie apostolstwo Kościoła. 

Odkąd istnieje św. Kościół Po- 
wszechny, odkąd istnicie Kościół 
katolicki, teu wspaniały gmach 
miłości Boga dla dusz i miłości 
dusz dla Boga — odtąd 
ta ciągła praca apostolstwa dla 
zyskiwania dusz Chrystusowi. 

Miłość musi się udzielić i dla- 
tego religia Chrystusowa, religia 
miłości Boga ʻi bliźniego jest i 
być musi apostolską, misy iuą. 

Ojciec św. Pius XI, w swojej 
pamiętnej Encyklice o misjach z 
r. 1926 tak powiada: „Nie mamy 
też potrzeby długo się rozwo- 
dzić nad tem jak bardzo nie zga- 
dzałoby się, a nawet w przeci- 
wieństwie byłoby to z miłością i 
względem Pana Boga i wzglę- 
dem ludzi, gdyby ci, któjwy są 
w owczarni Chrystusowej, nic 
wiedzieć nie chcieli j nic uczynić, 
żeby tych, którzy nieszczęśliwi 
są. poza Kościołem, do jedności 
wiary,nie przyprowadzić. Nasz 
obowiązek miłości względem Bo- 
ga — mówi Ojciec św. — doma- 
ga się od nas, abyśmy nietylko 
wedle sił naszych starali się o po 
większenie liczby tych, którzy 
Go poznali i czcili „w duchu 
prawdzie“ (Jan IV, 24), ale abyś- 
my nadto starali się poddać pod 
panowanie najukochańszego Od- 
kupiciela jaknajwiększą liczbe 
poddanych, aby przez to z dnia 
na dzień wzrastatł „pożytek we 
krwi* (Ps. XXIV, 10), abyśmy 
stawali się dla niego więcej mi- 
łymi. Nic zaś nie jest Chrystu- 
sowi tak miłe, iak aby ludzie mo- 
gli otrzymać zbawienie wieczne i 
przyszli do poznania prawdy (I 
Tym. II, 4). 

Ze zaś Chrystus, jako na ce- 
chę, po której można poznać 
uczniów jego, wskazał. aby się 
wzajemnie miłowali (Jan XIII, 35 
— XV, 12), czyż można większą 
i szlachetniejszą bliźnim okazać 
miłość nad tę, jak kiedy wypro- 
wadziwszy ich z ciemności zabo- 
bonnego pogaństwa, staramy się 
wszczępić w nich prawdziwą 
wiare Chrystusową? 

Ten zaś objaw miłości — kon- 
kluduie Papież — o tyle stoi wy- 
żej ponad inne dzieła i dowody 
tej cnoty, o ile dusza stoi wyżci 
nad ciałem. niebo nad ziemią. 
wieczriośś nad doczesnością”. 

Troska Kościoija a misie. - sta- 
rania nasze i udział w tej ser- 


istnieje | 


i 
I 


jest znakiem, po którym mają po- 
znać, czyśmy uczniami Chrystu- 
sowemi? 

Od 19 wieków Kościół wiernie 
spełnia swoje apostolstwo zdo- 
bywania dusz dla Chrystusa i za- 
kładania Królestwa Chrystusowe 
go wśród narodów na Świecie 
całym. 

Ci, którzy w roku jubileuszo- 
wym 1925 byli w Rzymie, po- 
dziwiali wspaniałą wystawę mi- 
syjiną, przez którą Pius XI. pa- 
pież misji, 


ną troskę Kościoła, 
w podziw i zdumienie. 

Ta troska o misie podyktowała 
Ojcu św. tę płomienną Encyklikę 
z dnia 28 lutego 1926 r. „Rerum 
Ecclesiae gestarum“, które przed 
chwilą cytowałem. Żeby podkre- 
Ślić konieczność tubylczego kle- 
ru w uroczystość Chrystusa Kró- 
la tegoż roku sam Papież Pius XI 
konsekrował 4 rodowitych Chiń- 
czyków na biskupów. 

Roku nastepnego w tą samą 
uroczystość znów osobiście udzie 
ił sakry biskupiej pierwszemu 
Japończykowi. 

Jakiż jest tedy 
dzieła utisyjnego? 

Św. Kongregacia Propagandy, 
to ministerstwo misyjne Kościo- 
ła ogłosiła oficjalną statystykę 
inisyj. Publikacja ta wydana w 
język ułacińskim p. t.: „Missio- 
ues Catholicae“ zawiera staty- 


stan obecny 


stybi dotyczące czerwca 1927 r. 


Według tego urzędowego spra- 
wozdania personel misyjny skła- 
dał się z 46,176 osób, w tem z 
12.952 kapłanów, 5110 braci i 
28.112 sióstr zakonnych. 

Personel ten podzielony był 
między 374 terytoria kościelne, 


81 krajów i 51 różnych narodó- 
wości. 
Liczba biskupów misvinych 


wynosiła 281, a prefektów apo- 
stolskich 91. 

Lo się tyczy inisjonarzy Świec 
kich — to zatrudnionych było 
51.507 katechetów, 38.679 nau- 
czycieli i 25.684 innych pracow- 
ników inisyjnych—w tem 260 le- 
karzy i 855 dyplomowanych pie- 
lęgniarek. 

Ogólna liczba ludności katolic- 
kiej na terylorjach misyjnych, 
podlegających Propagandzie, wy 
nosiła 13.345.373. 

Liczba kościołów i kaplic w 
kraiach misyjnych wynosi 45.826, 


liczba sem. wyższych 103, niż- 
szych 206. 
Szkół wszelkich stopni, po- 


cząwszy od elementarnych. a 
skończywszy na kolegiach i uni- 
wersytetach — kształciło się w 
nich 1.251.710 uczniów. 

W tych oto martwych, ale jak- 
że wytnownych cyfrach zawarty 
jest cały ogrom pracy, cierpienia 
i poświęcenia misionarzy. 

A że plon tej pracy jest istot- 
nie wielki — niechże znowu prze 
mówią martwe cyfry, które są 
najwymowniejszym tej wielkości 
argumentem. 

Przed stu laty liczyły Indie i 
Ceylon ogółem 475 tysięcy kato- 
— dziś liczba katolików wynosi 
2.735.000. 


nietylko zwrócił uwa-; 
gę całego świata na te serdecz-| wysiłek i współpraca wszystkich 
ale wprawił|katolików bez wyjątku może za- 


i © Z A O Z 


Chiny ze swojemi 448 miljona-| 


mi mieskańców miały w r. 1800 
202 tysiące katolików — obecnie 
liczymy w Chinach 2.227.000 ka- 
tolików. 


Japonia, która niegdyś liczyła 


do 2 milionów katolików, a poź-| 


niej przechodziła okres okrutne- 
go prześladowania i na 300 
zamknęła swe granice dla misio- 
narzy, w r. 1860 nie miała 
jednego katolika. Dzisiaj *lanonię 
i Koreę zamieszkuje 167.000 ka- 
tolików. 


lat 


W calci Afryce było nrzed !00 lickie". 
laty zaledwie 2 tvsiesee wiernych dzież Misyjna *, 


decznej trosce jest obowiązkiem. |— teraz z górą jest 2 miliony, 


ani| Lwów i Wilno. 


+ 


Nie będę mnożył tych cyfr, któ 
re Świądczą o wspaniałym roz- 
woju misyj katolickich w ostat- 
nich latach. Ale czy można już 
spocząć, czy już jest wiele zro- 
bione — niechże znowu martwa 
liczba odpowie. — Cały miliard 
zgórą pogan czeka jeszcze na 
światło wiary—a dla pozyskania 
334 miljonów katolików, bo tyle | 
ogólna liczba wynosi, trzeba by- | 
ło 1929 lat — a kiedy się nawró- 
ci ten miliard? 


Zadaniu tak ogromnemu tylka; 


radzić. 

Zdajemy sobie zupełnie spra- 
wę, że tylko dusze wybrane ij 
specjalnie powołane mogą się 
zdobyć na tę ofiarę życia, po- 
święcając się pracy misyjnej. 


Dusz takich, wiernych swemu 
powołaniu jest coraz więcej. 

Te zastępy misionarzy są jako- 
by tą przednią linją, frontem bo- 
jowym Kościoła. Ale tak iak w| 
czasie wojny wszyscy muszą 
być z frontem złączeni, wszyscy 
pomagać w walce, a ci co na 
froncie są, szukają kontaktu z 
pozostałymi i łączność z nimi 
jest pociechą i pobudką do wy- 
trwania. Tak i tu w tej walce o 
dusze ludzkie — musimy być 
wsyscy armją pomocniczą, a w 
poczuciu powszechności nasze- 
go Kościoła obowiązek ten tem 
iepiej rozumiemy. Armia pomoc- 
uicza decyduje o zwycięstwie. 

Trzeba jeszcze zaznaczyć, jak 
Qiciec św. Pius XI powiada, że 
niosąc narodom siedzącym „w 
ciemnościach i cieniu ślnierci'* 
światło Ewangelii niesiemy z nią 
dobrodziejstwa cywilizacji — a; 
wiec nietylko z pobudek religij- 
nych, ale w poczuciu prawdzi- 
wego postępu i kultury musimy 
mieć udział w trosce Kościoła o 
misje, ażeby ten miliard ludzi ze 
światłem Ewangelji skosztował 
także dobrodziejstw prawdziwej 
cywilizacji. 

Cóż tedy możemy zrobić dla 
misyj? 

Ludzie świeccy (dla kapłanów 
istnieje „związek misyjny kleru“) 
którzy chcą wspierać misie zrze- 
szają się głównie w trzech sto- 


warzyszeniach. 

Naiważniejsze i pierwsze, —to 
„Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary“ — celem jego jest dopo-/ 
maganie misjom modlitwą i jał- 
imużną — członkowie jego odma- 
wiają codziennie 1 Ojcze Nasz, 1 
Zdrować na intencję misyj i skła- 
dają tygodniowo ofiarę 5 gr., t. i. 
2 zł. 60 gr. rocznie. 

Dla dzieci istnieje -specjalne 
stowarzyszenie misyjne p. n.: 
„Dzieło św. Dziecięctwa Pana Je 
zusa” — ma za cel ratowanie 
dzieci pogańskich — członkowie 
biorą na siebie obowiazek: od- 
mawiania codziennie | Zdrowaś | 
Maria i płacenie składki mie-; 
siecznej 5 gr., t. i. 60 gr. rocznie. 


Trzeciem stowarzyszeniem go-|' 


rąco polecanem przez  Stołicę 
Apostolską, to „Dzieło Piotra | 
Apostoła dla wychowania j wy- 
kształcenia duchowieństwa z po-| 
śród tubylców w krajach misyj- 
nych“. 

Są u nas w Polsce jeszcze i in- 
ne stowarzyszenia misyjne 
wyliczam najważniejsze: Kat. 
Tow. Misyjne w Polsce, Sodali-, 
cia Klawerjańska, Centrala dla| 
zbierania znaczków dla misyj, | 
Związek Misyjny Polek, Akade- 
t| mickie Koła Misyjne — Warsza- 
wa, Poznań, Kraków, Lublin, 


Mamy. chwała Bogu, także 
coraz więcej wydawnictw misyj-, 
nych, że wspomnę: „Misie Kato-, 
„Nasz Misionarz' a „Mło-! 
„Królowa Apo- 
„alu- 


stołów,* „Mały Apostoł", 
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JUBILEUSZ KS. PRYMASA 


"PROGRAM UROCZYSTOŚCI W POZNANIU 


Program uroczystości 


25-lecia | 17 akademia ku czci ks. Pryrpasa 


kapłaństwa J. Em. ks. kardynałą |Polski w auli Uniwersytetu Po- 
Prymasa Augusta Hlonda, maja- |znatskiego. O godz. 20.30 —ramt! 


cej się odbyć 
jest następujący: 

O godz. 10.15 w katedrze po- 
znańskiej Msza św., którą odpra- 
wi J. Em. Naidostojniejszy Jubi- 
lat. Po Mszy św. złożenie hołdu 
ks. kardynałowi przez organiza- | 
cie i wiernych. O godz. 12 skła- | 
danie życzeń przez przedstawi- 
ciei władz i delegacje. O godz. 


dziś w Poznantu, [w Brałei sal“ Bazaru. 


Pace 


FUTRA tyt 


racje, fasony modne arrir solkina 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. < 


RERUSZE KTP" BOLU GŁOWY DLA POROSŁYŁĄĄ; Re 


OWAL SKINA” 


USUWA WAJSNMA ESSLE $ f 
SA 


KOWALSKI WARSZAWA 


TO WIDZI KUPUJE. 


WIELKIE ZYSKI osiąśną panie i panowie, oraz 
wł. sklepów wszelkiego rodzaju w każdej miejsco-, 
wości NOWOOPATENTOWANYM SOLIDNYT" 
ART Aż py s wysyła bezpłatnie firma 


SSA, skrz. pocztowa 392 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


ST. GÓRSKIEGO 


MARSZAWA 


7 "IM 


na przeminnĘ maererji 


Genirale Naturalnych Środków Leczniczych 


GÓRSKIEGO: 


ie TIOLA | 


EH 


ideainie 
PLZ) 


Kazali cz MAGISTRA 
EGES E Wolskiego 
CENA 4 Zk. PUDEŁKO. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Skład słówny: 


l 
Śp. 20. o. 


Warszawa, Nowogrorzka 46 m. 2 tel. 326-98 


rzynek*, „Echo z Afryki“, „Po- 
kłosie Salezjańskie mamy cza- 
sopism zgórą 30. 

A więc coraz szerszy iest za- 
kres działania w pracy misyjnej. 
Dla iniormacii tutaj dodam, że 


|każda diecezja ma swoją Dyrek- 


cię Związków  Misyjnych — w 
Archidiecezji Warszawskiei na 
czele Dyrekcji stoi ks. kanonik A. 
Trepkowski, znany pedagog i 
wielce zasłużony dla pracy mi- 
syjnej; Biuro informacji Dyrek- 
cii Arch. Związków Mis. w War- 
szawie, mieści się przy ul. Wa- 
reckiej 10 m. 5, tel. 158 - 54—- 
czynne we środy j piątki od 18 
do 20. 

Uprzytomniliśmy sobie ogrom 
pracy i starania, która w poczu- 
cin solidarności katolickiej musi 
stać pracą wszystkich uŚwiado- 
mionych katolików. 

Ojciec św 
audjescii powiedział: „Powtórz- 
cie wszystkim. że Namiestnikowi 


Chrystusa na ziemi nic tak nie 


leży na sercu, jak misje wśród 
pogan‘. : 

Chwała Bogu już więcej jest 
Zainteresowalsia ustlą  musylilą 


wśród szerokich warstw, ale jak- 
żeż wiele jeszcze nie dostawa. 
Krótką modlitwa, ofiarą nai- 
raniejszą możemy się przyczynić 
do rozszerzenia Krćlestwa Boże- 
go na ziemi, do rozszerzenia Ko- 
ścioła katolickiego. tej społecz- 
ności dusz w Światłości i miło- 
Ści. 
Społeczność 
wszystkiem 


dusz — przede- 
dusze — wszystko 


inne jest niczem. Kościół trosz- 
|cząc się o misie, troszczy się o 
dusze nieśmiertelne. ażeby mo- 


gły znaleźć Światło i miłość, do 
której zostały stworzone. 
„Aiłość Boga dla dusz i miłość 


| dusz dla Boga wzniosły i wzno- 
Pius XI na pewnei |szą bezustanku gmach Kościoła 
| katolickiego- 


Ks. Z. Choromański 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Rapitał szwajcarski 


ZAMIAST ANGIELSKIEGO NA - POLSKIM RYNKU D2ZEWNYM 


Niemal bez rozgłosu minął na 
terenie polskiej gospodarki drzew 
nej fakt znaczenia pierwszorzęd- 
nego: oto kapitał angielski, 
ry. jak wiaaomo był w bardzo 
poważnym stopniu zaangażowa- 
ny na naszym rynku drzewnym. 
wycofał się, a spadek po nim ob- 
ją! kapitał szwajcarski pod posta 
cią potężnego  konsorcium 
ciete Continentale 
(Schaffhausen). 

To posunięcie było 
walnego zgrornadzenia 
juszów koncernu „British 
European Timber Trust“, 
dnia 29 sierpnia odbyło 
Londynie. 

Na zebraniu tem poddano 
ostrei krytyce działalność władz 
podatkowych w Polsce w związ- 
ku z pamiętną historią umowy z 
Century. 

Echa niefortunnej likwidacji tej 
umowy, czego bohaterem był, 
jak wiadomio, wicedyrektor de- 
partamentu lasów, p. Loret, do 
dziś dnia krążą po łondyńskiemm 
City i niezbyt miłe urabiaią nam | 
opinię w oczach Anglików; na 
zebraniu nie brakło nawet takich, 
którzy nie zawahah się porów- 
naé niektórych warszawskich 
„posunięć* w stosunku do- an- 
kielskiezo kapitału — do słynnej 
historji kopalni Lena Goldfield w 
Sowietach. 

W wyniku narad Timber Trust 
zrzekł sig wogóle prowadzenia i 
kontroli dotyciiczas przez siebie 
finansowanych 
w Polsce — i odstąpił posiadany 
pakiet akcyj tych przedsiębiorstw 


Forestière“ 
wynikiem 
and 

jakie 

sie w 


konsorcjum szwajcarskiemu „So- 
ciété “Continentale  Forestićre*, 
które dotychczas kontrolowało 


działalność „Offy*, iednego z naj 


większych towarzystw drzew- 
nych na terenie Środkowej Eu- 
ropy. 


Terenem głównym działalności 
„Offy“ były dotychczas Jugosła- 
wja, Wegry, Czechosłowacja i 
Szwajcaria, obecnie — ustąpienie 


i TODE 


ję 


RATUJCIE 


Chory żołądek bywa jedną z przy 
chorób, zanieczyszcza krew i 


któ- 


„50- 


akcjonar- | 


nrzedsiębiorstw | 


akcyj Timber 
szwajcarskiej. 
teren polski. 

W związku z nowym stanem 
rzeczy —spółka szwajcarska po- 
|większyła swój kapitał zakłado- 
wy do I miljona funtów Szt.; za- 
mierza na terenie Polski rozwi- 
nąć ożywioną działalność han- 
| dlową. 

Godzi się zaznaczyć, 
na, o której wyżej, 


Trustu — spółce. 
otworzyło „Offic“. 


że zmia- 
nie wpłynie 


na działalność pracujących  do- 
'tychczas w Polsce pod egidą 
„Timber Trustu* spółek: „Anglo- 
| European“, „Dolina, „Delatyn* i 
Karpackie Tow. Leśne i będą one 
pracowały w dotychczasowym 
zakresie. 

„Ciekawe jest, czy Szwajcarów 
spotkają z łaski p, Loreta rów- 
|nież te .niespodzianki*, których 


czyli Anglicy? 


giełdzie dzie sie odczuć prawie zu 
pełny zanik obrotów. Notowane są 
nieliczne zaledwie kursy i to papie 
rów najpoważniejszych. jak np. 
Bank Polski, Z drugiej znów stro- 
ny, trwający w dalszym ciągu kry- 


hywców, oraz ogólny zastój. 

Grupa akcyjna uległa w tygod- 
niu sprawozdawczym znacznym wa 
hamiom. Najbardziej poszukiwana 
hyła grupa akcyj bankowych, z 
Bankiem Polskim na czele. Nielicz 
ne pozatem tranzakcje dokonywa- 
ne były — Liipopami (25 zł.), Cu 
krem (30 zł), Bank Zachodni —| 
utrzymany, | 


Papiery procentowe, wobec sta) 
bej tendencji na akcje powinny, 
zdawałoby się, cieszyć się znacz- 
nym popytem. Pomimo to obroty 
były słabe. Ogólnie spodziewano 
się, iż po wprowadzeniu na giełdę 
3-y procentowej pożyczki budowla 
nej będzie sie ona cieszyła nadzwy 
czajnym wzięciem. Nadzieje te za- | 
wiodły. Pozatem papiery państwo- | 
we zostały utrzymane. 


Giełda dewizowa, wykazuje ten 
|dencję mocniejszą w dziale dewiz 


pac 


ZDROWIĘ 


czyn powstawania najrozmaitszych 
tworzy złą przemianę materji 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro- 


wienia żołądka: usuwają obstrukcję 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcj 


(zatwardzenie), są dobrym środkiem 
je organów trawienia, wzmacniają 


organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, nerek 


kamieni żółciowych i cierpienia 
Cena '/: pudełka zł. 1.50, 


hemoroidalne, 
podwójne zł 250, 


 siowej 
| nych firm 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


\ 
ZANIK OBROTÓW. — AKCJE 
SŁABE, 
Wobec świąt żydowskich, na 


I PAPIERY PROCENTOWE 


— DEWIZY MOCNIEJSZĘ 


europejskich, Zapotrzebowanie było 
silniejsze szczególnie na Londyn 
Kurs dolara efektywnego zdo- 
do- 
syć wysokim i wahał się w granil- 
cach 8.94 — 8.95. Ogólnie przewi 


łał utrzymać się na poziomie 


na własnej skórze tyle doświad- | 


nych za zaświadczeniami eksporto- 
wemi w sierpniu r. b, utrzymał się 
na poziomie poprzedniego miesią- 
ca, wynosił bowiem — 28.228 tonn, 
| czyli o 361 t., t, j. o 1,26 procent 
mniej, 

Do Rosji sowieckiej wywiezio- 
no 25.216 t., czyli 89,33 proc całe- 


| wozie zajęła republika Chile, dojt 
której wywieziono 1,217 t. W sierp 
niu r. b. przerwano nasz 
do Argentyny, 
Szwecji, 


wywóz 
wznowiono zaś do 
Węgier. Norwegji, Esto- 
nji, Finlandji i Albanji, 

Według poszczególnych sorty- 
„mentów w sierpniu r. b. wywiezio- 
no wyrobów walcownianych: zela- 
za handlowego 20.287 t, żelaza na 
drut 1.360 t., szyn kolejowych 1.146 
t, materjału nawierzchni kolejowej 
592 t, stali specjalnej 193 t., bla- 
chy 4.432 t, wyrobów żelaznych 
i stalowych obrobionych 202 t, in- 
nych wyrobów żelaznych i stalo- 
wych ró t W sierpniu r. b. uległ 
większemu spadkowi wywóz blach 
o 1.835 Jednocześnie jednakże 
dosyć pokaznie zwiększył się wy- 
wóz żelaza handlowego; 
wzrósł wywóz drobnego matczjału 


duje się, iż kurs dolara powróci do, 


zys gospodarczy powodnie brak na | daw t BRE] nermy. 


W obrotach prywatnych płaco- 
no za ruble złote 471, 


Miljon goiarów 


Pożyczka dla polskiego przemy- j 


siu samochodowego 


W dniu onegdaiszym szwajcar 
ska instytucja kredytowa „Secie- 
té de Banque Suisse“ otworzyła 
| Państwowym Zakładom Inżynie- 
rji kredyt na sumę 1 uiijona do- 
larów. Gtwascic tego kredytu po- 
zostaje w związku z ostaiecz- 
nem siinalizowaniem rokowań w 
sprawie nabycia licencji przemy- 
jednej z bardzo poważ- 
samochodowch, oraz 
uzyskania większej pożyczki za- 
granicznej, htóraby zagwaranto- 
wała możność wykonywania li- 
cencji i założyła trwałe podsta- 
wy pod rozbudowę samodzielnc- 
go przemysłu automobilowego w 
Polsce. 

Fertrahtacie w tej sprawie by- 
ły prowadzone bezpośrednio 
przez Dyrehcię Państwowych Za 
kladów Inżynierii z wielu firma- 
mi zagranicznemi. 


ę 


FUTRA | 


Bług. prac. 


B, Herse 


Lucjem WOS 
WSPÓLNA 20 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
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UWAGA: Wystrzegać aię bezwartościowych Baśladownictw 


obrazków darmo 


zawiera prospekt 
powiastek dla dzieci i młodzieży 


ZASMUBĄCE CZYTARNKIE 


W PRENUMERACIE 2 ZŁ. MIESIĘCZNIE 


za 4 książeczki w kolorowych okładkach 


RCT 


NIE 


wydawnictwa 


WARSZAWA, NOWY SWIAT 35. 


LEDOWE ZERA OPELA TOWA CZE ZPP OCE EC EE, EEEE KZ 


TEL, 5531-92, 


>, K. ©. 3 BO. 30 


SODNE | 


a ck 
o A A 3 
kozywoina renta 

J Dla pracowników 

Monapolu Spirytusowego 


Dyrekcja Państwowego Mono- 
polu Spirytusowego wprowadzi- 
ła statut emerytalny dla pracow- 
ników swych przedsiębiorstw 
oraz pozostałych po nich wdów i 
sierot. Statut ten znalazł poraz 
pierwszy zastosowanie praktycz- 
ne w miesiącu bieżącym. Miano- 
wicie dwaj reboinicy państwo- 
wych wytwórni wódek, jako nie- 
zdolni do pracy z powodu staro- 
Ści, przeniesieni zostali na eme- 
ryturę i otrzymywać będą doży- 
wotnią rentę. Obaj przekroczyli 
60 rok życia. 

Do wymiaru emerytury zosta- 


rych jeden z robotników zatrud- 
niony był uprzednio w przemy- 
śle spirytusowym, drugi zaś w b. 
monopolu Spirytusowym rosyj- 
skim. Dyrekcia Monopolu Spiry- 
tusowego  wprowadzila statut 
emerytalny iuż z dniem 1 kwiet- 
nia r. b., nie czekając na ukaza- 


nie się ogólnej ustawy o ubezpie- 
czeniu społecznem, która jest do 
piero przygotowywana. 


Decyzją z dnia 26 września 


rizowski“ 


dow ego 
w aniu 
Po 


y, 
= 


22 października r. b. © 


poz. 20 ex 28) zostanie w dniu 


Wywóz wytworów walcownia-' 


go wywozu. Drugie miejsce w wy. 


| dzenia Prezydenta 


pozaterm | 


| zmiany, 


? 


WZROST WYWOZU O 106.81 PROC. 


ZBYT ŻELAZNYCH WYRORÓW HUTNICZYCH ZAGRANICĘ 


nawierzchni kolejowej, wyrobów że 
laznych i stalowych obrobionych 
żelaza na drut oraz różnych wyro. 
bów żelaznych i stalowych. 

W porównaniu z sierpniem T 
r929 ogólny wywóz wyrobów wał 
cownianych w sierpniu r. b, jest a 
14.579 t, t. j,o 106.81 proc. więk: 
szy wskutek wywozu do Z. S. S 
R. o 15.394 t. do Chile o T 2m 

, Łotwy o te t i Austrji o 32 4 
Pedanda jednocześnie obniżył się 
(nasz wywóz do Niemiec o 592 t 
Rumunji o 534 t, Czechosłowacji 
|o 472 t, Włoch o 212 t, Japonji o 
131 t., Bułgarji o 111 t, Danji a 
69 t i Jugosławii, 


Uporządkowanie ekspertu 
rolnego 


Projekt nowego rozporządzeni: 
ramowego 

Ministerstwo Przemysłu i Han. 
dlu opracowuje projekt rozporzą» 
Rzpiitej, które 
unormuje nieuporzadkowany do- 
tychczas ustawowo Stan eksportu 
rolnego. Rozporządzenie da podsta 
wę prawną dla dalszych zarządzeń, 
jako rozporządzenie ramowe, Na- 
ieży wyjaśnić, że wskutek obecnego 
stanu rzeczy eksport rolny polski 
nie osiągał na rynkach zagranicz- 
nych cen równych cenom krajów 
konkurencyjnych. 

Aby osiągnąć podwyższenie ce 
ny towaru polskiego, zarządzono u 
nas pewne środki o charakterze 
fragmentarycznym, jako to standa- 
ryzacja masła, lnu j t, p. Zarządze 
nia te okazały się jednak niewystar 
czające i dlatego też powstała po- 
trzeba przeprowadzenia gruntownej 
która będzie osiągnięta, 
drogę wydania powyższego rozpo. 
rządzenia. 


GIEŁOA 


ty im zaliczone lata, w ciagu któ- | rome 


Wczoraj zebrania giełdy nie było. 

Dolar gotówkowy w obrotach po. 
zagiełdowych 8.9714, Rubel złoty 4,73. 

Listy zastawne bez obrotów. Dla 
akcyj tendencja utrzymana, obroty b. 
małe. 


Kuśnierz INE 


na sezon jesienno-zimowy najnowsze 
modele palt karakułowych, źrebako- 
wych, krecich. Różne lisy. 


KREDYTE ZRMIKOWY 


Farbuje systemem lipskim 


PONY 
AARSE 


Al. Jerozolimskie 21 — 2, parter 


| Tel. 177-72 
Do 20 miesięcy 
kredytu udziela tylko 


Tow. Pebierania Wytw. Poisk. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzany ch, stołów, otoman, tapczanów, kczetek, foteli klubowych it. p. 


Uwaga! Aleje Jerorolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne, prosimy sprawdzić. 


OGŁOSZENIE 


r. Sąd Okręgowy w Warszawie 


w Wydziale Il-gim Fandowym postanowił przedłużyć termin spra 
wdzenia wierzytelności firmy „W łókiennicza Spółka Akcyjna Po- 
do dnia 29 października r. b. 
Wobec powyższego niżej podpisany. 
$ frmy „Włókiennicza Spółka Akcyjna Ponizowski* 
M stkich wierzycieli, którzy jeszcze nie zgłosili swych wierzytelno- 
|ści, do zgłoszenia tych wierzytel ności 

Ostateczne sprawdzenie wierzytelności przez 
odbędzie się w lokalu firmy w Warszawie, 


jako Nadzorca Sądowy 
wzywa Wszy- 


Nadzorcę Są- 
ul. Gęsia 14 
16 — 15. 


sprawdzeniu wierzytelno ści, na zasadzie art. 40 Roz. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskie: z dnia 23 grudnia 


(Dz. N. 3 
r. w Wy- 


ŻA 


29 października 1930 


dziale H Handlowym — Sekcja Upadłościowa Sadu Okręgowega 
w Warszawie wyłożona lista sprawdzonych wierzycieli. 
Warszawa, dn. 27 września 1930 r. 

í Nadzorca Sądowy 


1F. Szuerbachowski, adwokat. 


— i. 


Nasz dodatek literacki 


EN 


Forma i treść 


Zagadnienie formy i treści iest 
wiecznie żywe w literaturze 
krytyce. Do tego zagadnienia po- 
wrócił zmowu prof. J. Chrzanow- 
ski, pisząc o książce Adamczew- 
skiego „Serce Nienasycone*". 

Prof. Chrzanowski zwraca 
uwagę, że p. Adamczewski po- 
traktował dzieło Żeromskiego 
prawie wyłącznie ze strony este- 
tycznej i że warto było zająć się 
analizą treści pod względem spo- 
łecznym, politycznym i t. d. 

Literatura zna okresy prze- 
wagi formy nad treścią. Ale są 
ło jednocześnie okresy bezideo- 
wości i anemii duchowej. Przy- 
pomnijmy tyłko marinizm, par- 
nasizm, dekadentyzm i specjalnie 
w literaturze francuskiej—wszy= 
stkich klasycyzujących pisarzy. 
We wszelkich nawrotach do kla- 
sycyzmu, osłoniętych hasłami 


czystego piękna i harmonii for-, 


my była zawsze martwota i nu- 
da twórczej bezsiły. 
Wszechrozgrzeszający este- 
tyzm, który usiłował nawet zająć 
miejsce religii i etyki 
spustoszenie w całem pokoleniu 
t zw. dekadentów. Sformułowa- 
aie znalazł w „Intentions“ 
Wilde'a, który okropnym upad- 
kiem swego Życia zdawał się 
obalać wszystkie swe twierdze- 
nia. 
Od czasu do czasu były ten- 
dencje (zwłaszcza w poezji), by 
torma, zapanowując nad treścią, 
została ujęta w pewne prawa, 
aregulowana mechanicznie. Po- 
wiązanie fonetyki i psychologii z 
eksperymentem 
odbiło się na literaturze. Powsta- 
nia (datujące od A. Rim- 
jan „by wyjaśnić i przyStoso-, 
ace do twórczości istotę związ- 
ku między stroną dźwiękową 
utworu a wzruszeniem. Od mu- 
zyki Verlaine'owskiej i studjów 
Rómy de Gourmont coraz wzra- 
stająca supremacja formy dopro- 
wadziła w końcu do dadaizmu 


Tristana Tzara lub „Sturmu*, kie j 


dy układano wiersze z pewnych 
głosek bez treści, wierząc, że sa- 
me zestawienia dźwięków wywo; 
łają określone emocie. 

W dalszem rozgałezieniu prąd 
przewagi formy nad treścią wy- 
wołał zupełne zmechanizowanie 
poezii — konstruktywizm. Wy- 
rósł on z krańcowego materja- 


lizmu sociałistycznego. Socjalizm 


wszelkich odcieni, opierając 
się na determinizmie filozoficz- 
nym, jednocześnie chce kształto- 
wać twórczość, nie licząc się z 
życiem i duszą człowieka. Po- 
wstaje sprzeczność: człowiek 
test wypadkową sił działających 
poza nim. Człowiek chce odwró- 
zié i przekręcić wszystko, czem 
się stał pod naciskiem historji. 

Jeżełi nawet jakaś doktryna 
wyrasta z niedoskonałego i boles 
hego okresu historji, to widzimy, 
że poza tą doktryną, związaną z 
okresem przemijjącym, są wiecz- 
"ne i żywe siły ludzkości, nie da- 
iące się okuć i zmechanizować, 
iak świadczy o tem męczeńska 
walka twórczości rosyjskiej z 
holszewizmem.  Konstruktywizm, 
który w formie karykaturalnej 
jest tem właśnie „nasyceniem 
formą“, którego tak pożąda St. J. 
Witkiewicz doprowadził do ab- 
surdu krańcowe dążenia formal- 
ne. 

Potężne przeżycia duszy same 
zmajduiją formę, jak rzeka, two- 
rząca przełom w łańcuchu gór i 


rzeźbiąca w granitach swoje ko- 


ryto. I każdy okres literatury, 
związany z nowym prądem umy 
słowości. wysuwając nowe war- 
tości intelektualne | etyczne. jed- 


jocześnie dawał im nową szatę, | „Cel” 


uczynił | 
'dowych ma swoją kartę w histo- 


"ehe chwilą, 


nową formę. Tak było z poezja 


i średniowiecza, z romantyzmem, 


z symbołizmem. Kiedy zaś litera- 
tura wyrasta na podłożu skarle- 
nia i schorzenia ludzkości, wte- 
dy dajie nie nową formę, a defor- 
maeję. Jak w ekspresjonizmie. 

Na początku była i jest treść. 
A reszta będzie przydana. 


Atoli treść miewa również 
swoje okresy imperializmu, kie- 
dy nie dba o formę. Jest to 


zwłaszcza bołączka literatury ka. 


tolickiejj W okresie kiedy naj- 
lepsze siły umysłowe pokolenia 
tkwiły w agnostycyzmie, litera- 
tura katolicka stała się sztuką 
stosowaną dla maluczkich. Cho- 
dziło o morał, mniejsza o to, jak 
wyrażony. Na niski poziom lite- 
racki książek katolickich nieraz 
narzeka katolicka prasa w Niem- 
czech i w innych krajach. U nas 
walka dwóch pokoleń, na czele 
których stali Sienkiewicz į Przy- 
byszewski, walka o formę i treść, 
o prawa sztuki, której niewolno za 
przęgać tylko do  „krzepienia 
serc“ i celów Społeczno - naro- 


rii, kartę, zakończoną syntezą — 
Wyspiańskim. 

Obniżenie poziomu literatury 
katolickiej odtrącało od niej umy 
sły najbardziej kulturalne. Z 
kiedy ruch katolicki 
wzmógł się na siłach i wśród 
jego pisarzy ukazały się znów 
siły pierwszorzedne od Ernesta 


Hello do Claudel'a znalazło się w || 


jego obrębie miejsce dla wszyst- 


kich talentów żywotnych. Kato-, 
fizjologicznym e 


PRZEGLAI 


„Gazeta Polska” zdn.! 


21 września umieszcza artykuł Hul 


ki - Laskowskiego o drugiem wyż | 
daniu „Przymierza serc” Kadena-/ 


+ 


Bandrowskiego 

Artykuł ten miota gromy 
kołtuństwo społeczeństwa, które nie 
doceniło „czynu legjonowego” w. 
1920 roku, Jakgdyby nie całe spo- 
łeczeństwo żywiołowo brało wtedy. 
udział! I tẹ resztę społeczeństwa 
|poza grupką peowiaków i pierwszo 
brygadzistów przyrównuje „się do 
'Targowiczan i obrzuca wymysła- 
mi! O rodaku innych partyj tak 
się powiada: 


na 


terów polskich i laur zdobyty kosz- 
tem niewypowiedzianych wysiłków, 


„Niby hjena obdarł, 
ze sławy żywych i poległych boha, 


licyzm mgdy nie hamował naj- 
wyższych wzłotów twórczości, 
nigdy nie pętał skrzydeł, tylko je 
przypinał. Jeżeli chwilowo twór- 
czość katolicka nie znalazła dla 
swego podtrzymania ludzi talen- 
tu, zato znalazła ludzi dobrej 
woli i wielkiej wiary, którzy 
prościnkową, bezpretensjonalną 
Jituraturę katolicką wydawali 
dla mas i przechowywali w 
nich święty ogień wtedy, 
kiedy, inteligencia z pychą ro- 
zumu opuściła Chrystusa. 

Ale teraz inteligencja masowo 
wraca do Zbawiciela. W literatu- 
lrze katolickiej na pierwszem 
miejscu powinna być treść, bo 
idzie ona z prawdy. Ale reszta 
będzie nam  przydana. Czyż 
iniewiara wśród zmechanizowa- 
nia i jałowości duchowej współ- 
czesnych nanowo obudzi siły in- 
tuicyjne, nadprzyrodzone, z któ- 
rych płynie wielka twórczość? 

Nie znaczy to, żeby nie praco- 
wać nad formą. Literaci polscy 
mało się wysiłali w tym kierun- 
ku. Wielki talent spontanicznie 
znajduje formę nową i oryginal- 
ną. Ale forma ta, rodząca się z 
głębin intuicji, jest tem wyższa, 
im gruntowniejszą była praca ca- 
tego pokolenia literackiego, która 
ją poprzedziła. 

Pracować nad formą trzeba — 
i któż jest 
cownikiem od pisarza katolickie- 
go? Ale przytem trzeba pamię- 
tać, że tylko pełnia treści ducho- 
‘wej wydaje wielki dzieło. 

Anna Zahorska 


CZASOPISM 


jeszcze w New Jorku, będę w Mo- 
skwie i Hadze”, 

Pewnie, że to może się skoń- 
czyć na Moskwie, jak u kompana 
| Jasieńskiego. Od Belmonta do Sie- 


wierjanina, od Siewierjanina do 
Jesienina... Pokrewieństwa ducho- 
| we.. 


| znaczona potrzeba walki z zepsu- 
ciem w literaturze, 
5 , 

w ye GUM k tTa MDa 
w any?” z dnia 13 września wydał 
piękny numer poświęcony Wilnn i 
jego kulturze. Numer z arlykułem 
wstępnym woj. W. Kaczwiewicza, 
wypełniony przez ludzi  miiejsco- 
wych znakomicie wzbogaca uaszą 
wiedzę regjonalną, 


ran i śmierci rzucił pod nogi obce, ` 
mu generałowi. a resztę przypisał Dodatek do „K rak Kurj. 
mocom niebieskim”. Ilustr.” z dn, 22 września przy 
P. Hulka - Laskowski, nie lu- nosi artykuł K. Czachowskiego o 
biący mocy niebieskich, nie wie, że Jerzym Szaniawskim. Artykuł bar- 
pomoc ich może przyciągnąć tylko dzo przeceniający tego autora. Sta- 
wysokie napięcie ofiary i wielkie, nowczo ten produkt czechowszczyz 
uniesienie czystego serca — zatem ny podany z początku przez „JRe- 
stwierdzona pomoc sił niebieskich, dute” w oprawie Słanisławszczyzny 
dać może tylko najlepsze, najwyż. | nie zasługuje na tyle uwagi. 
Sze świadectwo naszej rasie. Zresz € 


tą, artykuł ten, niesłusznie umiesz-| Bezbarwne „E c h o T yg o d- 


czony w dziale literackim, Siea] n i mr, „dependencja „Kurjera Po- 
byśmy do politycznego, rannego” z tymiż nieskończonymi 
tasiemcami Ehrenberga, prócz ma- 


5 
jterjału politycznego , czyni gest w 


„Polska Zbrojna” lu. stronę literatury, CR literacka za- 
bi wszelkiego rodzaju rozluźnienia, jedwie zasługuje na uwagę, Prze- 
sądząc widocznie, że one dobrze. gląd literatury p. t. „Książki dobre, 
wpływają na dyscyplinę i stan ino-; (złe i nijakie” jest szczytem niepo- 
ralny armji. 'radności krytycznej i lawirowania 

W dodatku tygodniowym z dn |wśród  „stosuneczków”. Wszyscy 
21 września w notatce „Z Amery- wydawcy dobrzy i „Rój” i Hoe- 
ki literackiej” wyszydzona jest wal- sick, i Gebethner. 
ka z pornografją w Stanaci: Zjed- | 
noczonych. Nic nie można powie- 
dzieć przeciwko ośmieszeniu róż- 
nych wybujałości tej waiki i nie- 
uctwa stróży moralnoci, gdyby jed- 
nocześnie była mocno 1 jasno zaw 

W tymże numerze drukuje Tu- 


W „Wiadomościach 
Titerackich*” z 28 wrze- 
śnia S. Napierski, pisząc 
giem wydaniu „Łuku”, znajduje 
u Kadena - Bandrowskiego 
| nik zaczepnego ainoralizmu” Arty- 
wim nowe wiersze ciężkie, wymu- kuł ten, chociaż zanadto chwalczy, 
szone i beznadziejne, W wierszu trafnie ocenia istotę brutalnego ta- 
Tuwim .„zamiaruje”:; „Będę lent Kadena - Bandrowskiego. 


o dru-, 


nezyn- | 


| 


sumienniejszym pra- | 


| 


,tać można takie „wiadomości: 
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LITERATURA ZAGRANICĄ 


PAŃSTWO I POECI 
Prezes niemieckiej akademji po?- 
tów, Walter von Molo, ustąpił z zaj- 
mowanego stanowiska. Krok swój U- 
motywował tem, że położenie materja! 
ne, nie pozwala poetom piastować god 
ności, przy których trzeba pracować 
dużo, ale pracować bezpłatnie. 
Trochę to podobne do naszych sto- 
sunków, gdzie postom dzieje się tak 
źle, że większość z nich siedzi na u- 
rzędach, a talent pleśnieje. Tylko że 
u nas niema akademji poetów, a na- 
grody literackie państwo rozdziela lyl 
ko za prozę to odpowiedniego zabar- 
wienia. Co do poetów, spoleczeństwo 
przypuszcza, że są miljonerami powin 
ni popierać wszystkie wydawnictwa 
społeczne, flantropijne i t. d. 
EDEYE sami mogą stać się 
przytem objektem filantropji. 


ILU JEST PISARZY KATO- 
LICKICH? 


Dr. Otto Forst de Battaglia, w ar- 
tykule w „Ausburger Post zeiiung” 
zestawił najwybitniejszych pisarzy ka 
tolickich - poetów, beletrystów, filo- 
zafów. Widzimy wśród nich pierw- 
szorzędne nazwiska (Hermann Bahr, 
Ligrid Unsted, Claudel, Chesterton, 
Papini i t. d.). Epikurejczyk d Anun- 
nunzio nawrócił się, wydaje sw»je 
dzieła tylko z aprobatą władzy kościel 
nej i należy do Trzeciego Zakonu. Z 
polskich pisarzy dr, Forst de Batta- 
glia cytuje Rostworowskiego, Staffa, 
Zegadłowicza i Kossak - Szezucką. 
Ilościowo piśmiennictwo katolickie 
przedstawia się imponująco. 


LAMARTINE I RELIGJA 


„Nouvelles Littéraires” poświęcają 
miejsce wielkim  poetomromantycz- 
nym. Po Hugo przyszła kolej na 
Lamartnie” az okazji znalezienia jego 
wiersza niewydanego dotąd. 


Lamartin, członek rządu rewolu 
cyjnego w 1848 roku, nie zrywał 
Kościołem. Matka, żona, ukochana 
córka utrzymywały jego zewnętrzną 
łyczność z katolicyzmem. W poezji je 
go silnie przebijało uczucie religijne. 
Nic dziwnego, był on wychowankiern 
O.O. Jezuitów. Najsilniej zaznaczyły 
się nastroje religijne Lamartine'a w 
zbierku „Les harmonies poctique et 
religieuses”, wydanym w 183 Oroku 


Ale ta religijność zbliżona była do 
naszego mesjanizmu, W poemacie 
„La chute d'un ange” rozwija mysl 
o netampsychozie podobnie, jak 
Słowacki w „Królu Duchu”. Chociaż 
poemat Jocelin” jest tragedją ksi>- 
dza podczas rewolucji w której zwycię 
ża pierwiastek duchowy, nie był on 
wielkim zwolennikiem kleru i głos ł 
hasło oddzielenia Kościoła od państwa 
w duchu współczesnych mu idei liLe- 
ralnych. 

Jakkolwiek ludzie tacy szkodzil: 
sprawie kościoła jednakże ich nastrój 
naogół religijny i spirytualistyczny 
podtrzymywał wiarę w Boga i nie- 
śmiertelność i wytwarzał atmosferę 
idealizmu która sprzyjała rozwojowi 
uczuć religijnych. Było to w każdym 
razie lepsze od materjalizmu. 


POEZJA NA USŁUGACH 
TERORU 


Rząd  kremlowski wykorzystuje 
poetów dla swojej propagandy. W 
tym celu nadał im organizację mili- 
tarną, podzieliwszy ich na brygady. 


| 


Ławraw i Czerniawski zostali odko-! 
menderowani do Riazania, aby wziąć 
udział w kolektywizacji bydła”; Po‘ 
eci Słonimski i Michajłow są odko- 
menderowani do czerwonych koszar, 
dla wystudjowania życia czerwonej! 
armji; obaj zostali wciągnięci na li- 
stę armji jako żołnierze”; „Lydja 
Teifulina i Olga Forsz pracują od! 
miesięcy w fabryce tkackiej” i t. d. 
Goncoartowie albo Fłau- 
bert mieli interesujące metody stu. 
djowania zycia. Ale takich, jak v 
Bolszewji, jeszcze nie mano. Aby o- 
pisać dobrze śmierć, może im Z ezasemy 
każą stanąć pod ścianę... 


Bracia 


LITERATURA REGJONALNA 


Wydawnictwo „Horizons de Fran- 
ce” w ostatnich czasach wydało pra- 
ce poświęcone: Normandji (Josephs.- 
L'Hepital) krajowi Basków (Gaetan, 
Permovilles, Gaskonji (Raymond Es- 
cholier). Literatura regjonałna we 
Francji wogóle bardziej jest rozwi- 
nięta, niż u nas. Można tam naliczyć! 
już dziesiątki pisarzy regjonalnyct 
pisujących w gwarze miejscowej, jak 
Mistral lub w języku literackim, jak 
jego krajan Alfons Daudet. 

My dotad mamy odkryweów Pod: 
hala (Witkiewicz, Tetmajer, Orkar., 
Zecheuter), Pomorza (Jerzy Bandrow 
ski), paru pisarzy wielkopolskich 
(Wierzbiński), Śląsk wydał niedawna 
jedynego Marcinka i czeka na dal. 
szych pisarzy, którzyby w czasach, 
gdy prasa zajmuje tyle miesjca w N- 
turaturze, wykorzystali bogactwo te- 
matów górniczych i fabrycznych. Za 
to kresy wschodnie zajęły tyle miejsca 
w naszej literaturze, że chwilami po, 
chłaniały i odsuwały w cień twórczość 
„Gniazdową” (określenie A Góskiego) 


AKADEMJA NAGRADZA 
"PAWŁA BOURGET 


Bourget oddawna zasiada wśród 
nieśmiertelnych. Teraz przyznano mu 
nagrodę tak zwaną Osiris w sumie 
100.000 franków, 


Nagrodzenie sędziwego pisarza, 
wywołało zawiść i napaści na Akade- 
mję o stronniczość. Inni znowuż cie- 
szą się z odznaczenia pisarza, któ.y 
w książkach swych przeprowadzał za 
wsze idee chrześcijańskie 


KRYZYS LITERATURY 


P. Henryk Massis konstatuje 
kryzys literatury we Francji w po 
ważnym miesięczniku „Revue Uni- 
verselle”: 

„Jeżeli pokolenia literackie li- 
czą sobie teraz dziesięć lat, jak mó 
wi Phibamlet, a nie trzydzieści, to 
pokolenie z lat 1920 — 1930 za- 
wiodło nasze oczekiwania, Jakiem 
dziełem zdolnem wywrzeć wpływ 
duchowy i estetyczny, wzbogaciło 
Francję? Zagranicą zaczynają ta 
spostrzegać, tutaj nawet publicz: 
ność jes obecnym stanem literatu 
ry zmęczona, 


R R mm N 
EL ORG E T R 
ara 


JEAN COCTEAU 


Cuda 


Czy prawda, że w Twem mieścił 
zdrojowem, o Panno, 

Objawiasz się kalekom i chorym 
w agonji? 

Marynarzom bretońskim błysłaś 
zorzą ranną 


Każda brygada składa się z 15 lite- | | Wśród rej. To nie ja opowiadam, 


ratów. Mają oni pomagać wykona- | 
niu planów ekonomicznych i „kultu- | 


to oni 


ralnych” rządu i przygotowują się do! PI!AŚ, prawią, w jaskólczej jakby 


propagandy mifitarnej 
wybuchu wojny. W tym celu otrzy- 
mują wykształcenie wojskowe i stu- 
djują nawet strategję, taktykę itd. 
aby móc współżyć z armja i dawać | 
dobre opisy działań na froncie. 

W bolszewiekiej prasie często czv- 


f 


na w adek] T Ą 
a Na tle niezabudkowem, na białym 


„Poeci | 


przyodziewie 


desenin 
W ginąc, głos wydałaś, jak wołania 
mewie. 

Wyrywszy ślad: „łych majtków 
imie po imieniu 

Tłum. R. B, 
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Teatr Ateneum 


s 
Rin CZE 


„ZEMSTA” Aleksandra hr. Fredry. Komedja w 4-ch aktach, 5 odsłonach. Reżyserja Zygmumia 
Chmielewskiego, dekoracje i kostiumy lwo Galla 


Teatr Ateneum pod nową dy- 
rekcją Stefana Jaracza rozpoczął 
sezon wystawieniem klasycznej ko- 
medji Al. Fredry — „Zemsty” w 
sposób daleko odbiegający od do- 
tychczasowych tradycyjnych reali- 
zacji, który, zapewne, będzie miał 
i swoich zwolenników i przeciwni 
ków, 

Oczywiście tradycjonalizm w 
sztuce dramatycznej nie jest rzeczą 
kardynalną, nie stanowi on bynaj- 
mniej o wewnętrznej treści dzieła, 
z którego aktor-artysta pragnie wy- 
łuskać ukryte w niem prawdę i 
piękno, Teatr Jaracza w realizacji | 
„Zemsty” z tradycją zerwał, chcąc 
dokonać próby sprawdzenia w ja-, 
kim stosunku znajduje się dziś dzie 
ło to do wartkiego życia, uwydatnić. 
w „Zemście? jej cechy  wieczno- 
trwałe. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że każ- 
dy wiek, każda wreszcie indywidu- 
alność ludzka inaczej odczuwa 
piękno, jakże więc wypadła próba 
„uwspółcześnienia” „Zemsty”? 

Poza pierwiastkami, wynikające 
mi z cech natury ludzkiej, a mają- 
cemi w Sztuce znaczenie niezmien- 
ne, są jeszcze w „Zemście” cechy 
zewnętrzne, płynne, a więc środo- 
wisko szlacheckie z dawno minło- 
nych czasów z jego obyczajami, 
strojami i t, d. 

Otóż można powiedzieć, że uj- 
rzeliśmy na scenie „Ateneum? — 
stronę dekoracyjno - malarską 
„Zomsty”, tak jakby ona wyglądać 
mogła, gdyby kontusze i karabele 
nie znikły z życia codziennego, Ma 
my więc te kontusze i krynoliny 
ustyfizowane modernistycznie, wi- 
dzimy je takie, jakiemi nigdy nie 
były, ale mogłyby być, gdyby prze- 
trwały do dnia dzisiejszego. To sa- 
mo można powiedzieć i o niesamo 
witych meblach, i o dekoracjach 
kubistyczno - modernistycznych i 
efektach świetlnych w akcie trze- 
cim. Wszystko to istniałoby, nie- 
wątpliwie, gdyby przetrwać mogło 
do doby elektryczności i samolo- 
tów — środowisko cześników Rap- 
tusiewiczów i rejentów Milczków. 
Ale jednak nie przetrwało... 

Odnosimy więc takie samo wra. 
żenie, jakie niewątpliwie mielibyś- 
my, oglądając „Zemstę” w dekora- 
cjach dajmy na to japońskich, lub 
chińskich. 


ią] 
i 


Być może, iż źródłem podobnego 
wrażenia, jest świadomość tkwiąca 
w każdym widzu, że przecież mu- 
siało Być inaczej, gdyż nie możemy 
Się wyzbyć poczucia tradycji. 

Tradycja ta mniejszą już gra 
rolę w dziedzinie — sposobu dekla- 
macji i wogóle samej gry aktor- 
Skiej, chociażby już dlatego, że jak 
głosi powszechna fama rzekomo 
„dzisiejsi aktorzy grać Fredry nie 
umieją”, to znaczy nie umieją styli 
zować swej gry, na modłę daw- 
nych mistrzów sceny, przynajmniej 
bieliczni posiadają tajemnicę tej 
sztuki, 

Przeto nikogo nie razi obecnie 
realistyczne ujęcie postaci Raptusie 
wicza, Milczka, czy Papkina z na- 
daniem pewnej, oczywiście, ,„paty- 

MĘSKIE 


ny”, 
s UWI I DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz- 
Wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


W. Dobrzyński 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własnej 


DAMSKIE, 


W wyniku próby — gra arty- 
stów Ateneum w „Zemście” była 
uzgodniona z oprawą nowoczesną 
sztuki, ale oprawa ta przez to nie 
przestała być anachronizmem. I nic 
na to najzawilsze rozumowanie po- 
radzić nie może. 

Uwaga widza przedewszystkiem 
skupiała się na postaci Rejenta, od 
tworzonej przez Jaracza. Była to 
gra głęboko przemyślana, realistycz 
na, pełna wewnętrznej życiowej 
prawdy, Jaracz - Milczek był po- 
stacią żywą z krwi'i kości, nie w 
niem nie pozostało z koturmów i 
papierowych dogmatów  tradycjo- 
nizmu poza szczegółami konieczne- 
mi i nieuniknionemi, Jaracz stwo- 
rzył nową kreację Milczka przed 
nim nie znaną. Pokazał Milczka 
prawdziwego w rozumieniu dzisiej 
szego pokolenia. 

P. Chmielewski grał rolę Cześ 
nika z dużem i całkiem nowoczes- 
nem wczuciem się w tę rolę, Dał 
postać sceniczną oryginalną i zaj- 
mującą, 

P. Łuszczewski był Papkinem. 
Jego Papkin nie był jednak figurą 
wykutą z jednej bryły. W pierw- 
szych aktach Papkin to niezdecy- 
dowany, ani dawniejszy, ani dzi- 
siejszy, Kłóciły się w nim style i 
epoki gry. Dopiero w końcu sztuki 


p. Łuszczewski odnalazł właściwą 
linję, stał się Papkinem dopasowa- 
nym do rodzaju gry Jaracza i 
Chmielewskiego. 

Klarą była p. Drabikówna, Mia 
ła zadanie trudne, gdyż sama rola 
niełatwą jest do ujęcia w sposób 
rozbieżny z tradycją. Młoda artyst 
ka naogół wyszła z próby zwycię- 
sko. Gorzej czuł się jej partner p. 
Dziewański, jako Wacław, ale w 
końcu j on umiał trafić w ton ogól 
ny. 

Podstolina w interpretacji p, Bu 
|czyńskiej wypadła szcręśliwie, Dyn 
dalski Daniłowicza był świetny. Re 
szła zespołu pp. Żeleński, Szletyń- 
ski, Poreda i Buczyński sumiennie 
wywiązali się z swego zadania, 

Sztuka w akcie 3 i 4-ym grana 
była wprost koncertowo. 

Kostjumy į dekoracje — pozo- 
stawiając na uboczu ich stosunek 
historyczny do sztuki — były pięk- 
ne i zaszczyt przynosiły ich twór- 


cy p. Iwo Gallowi. 

Bądźcobądź — „Zemstę” w no- 
wej realizacji zobaczyć warto i nie 
wątpliwie publiczność stolicy po- 
prze usiłowania Teatru Ateneum, 
pragnącego wnieść nowe prądy na 
scenę polską. 


A ligon IÓdtt | 


L. R-ski 


Wędrówki wśród literatów 


ENTUZJASTKA - EMANCY- 
PANTKA' 

Narcyza Zmichowska Śmiało łama 
ła konwenanse i na młodsze swe to- 
warzystwo wywierała pod niektórymi 
względami wpływ ujemny, ucząc je 
zbytniej śmiałości w wypowiadania 
si i zachowaniu, Była ona tem, co 
teraz nazwanoby „kobietą postępową”. 
Oto jak opowiada o sobie w liście do 
Wandy Grabowskiej: 

— „Gdy pierwsze sygaro wypali. 
łam, był lament w domu; a gdy na 
koń wsiadłam, były płacze i zgrzyta 
nia zębów, o jakich pojęcia nie masz 
chyba: lecz ja od konia i sygara łat- 
wiej odstąpiłem, niż od pracy mojej. 
Podarłam wprawdzie więcej arkuszy i 
spaliłam więcej, niż ich do druku po- 
dałam, nigdy jednak żadnego nie cof- 
nęłam pod grozą konwenansu. 

..rezcz opowiadasz zuchwałej wę- 
drowniczce, która w 19 roku życia sa- 
ma, pod własną opieką, całą Europę 
wzdłuż przejechała, a w twoim wie- 
ku — chyba ci już nie powiem, co ro- 
hiła w twoim wieku, bo nie mogła byś 
uwierzyć — tyle tylko ci powiem, że 
wydziwić się nie mogę, jakim cudein 
moja reputacja gorzej na tem nie u- 
cierpiała!” 

Niezłe, jak na ówczesne stosunki. 
Ale w porównaniu z tem, co nasze 
panny powojenne potrafią — to tyl- 
ko wprawki! X 

MEYET I KAJET 

L. Meyet, kolekcjoner pamiątek 
po naszych wieszczach, przyjaciel O- 
rzeszkowej” skrzętnie notował wiado- 
mości literackie, które mu się nastre 
czały. Jeden z jego przyjaciół, lu- 
biących żartować, powitał go raz sł- 
wami: 

— Oto, idzie Mayet, co wszystko 
wpisuje w kajet. 

— Proszę nie przekręcać mego 
nazwiska, — zaprotestował Meyet. 

a — A cóż ty chcesz, — zawołał 

przyjaciel, — żebym ja dla ciebie prze 

kręcał język polski i mówił: — Oto 

jest Móeyet, co wszystko wpisuje w 
jet? 


WIERNOŚĆ ZASADOM 

Olbrzymie długi zatruły starość 
Lemartine’a Markiz de la Rochc- 
jaquełin w imieniu senatu ofiarowa! 
mu pomoc w 1862 roku, za rządów 
Napoleona III, Senat zamierzał zwr* 
cić uwagę cesarza na jego położenie, 
aby wspaniałomyślność narodu zara- 
dziła jego klopotom. 

Ale Lamartine, który uważał Na- 
poleona za „mordercę idei, łupieżcę 
prawd” odpowiedział: „Nie mogę być 
zobowiązany rządowi, któremu nie słu 
żę, bo przyniósłbym ujmę mojej prze- 
szłości”, Wniosek nie był wniesiony 
na obrady. 


WŚRÓD 
WYDAWNICTW 


Nr. 18 dwutygodnika „Dziecko i 
Matka” przynosi m. in. nast, artyku- 
ły: „Podstawowe wskazania psycholo 
giczne w wychowaniu przedszkolnem” 
Dr, S. Stendig, „Czem zająć dziecko 
w czasie porządków domowych” J. 
Prażmowskiej, „Kiamstwo Krystyny. 

Nr, 18 dwutygodnika „Kobieta w 
Świecie i w Domu" przynosi m. in. 
nast. artykuły: „Jesienią” (wskaza- 
nia mody), „Gościnność na wsi”, „U- 
rządzenie mieszkania”, „Historja ko- 
łyski”, „Modne cacką”, „Biżuterja z 
paciorków”, „Jak zbierać i przechowy 
wać owoce”. 

Ostatni Nr. 39 tyg. „Kobieta W spół. 
czesna” zawiera szereg odpowiedzi na 
ankietę rozesłaną w swoim czasie 
przez Redakcję tyg. „Kobieta Współ- 
czesna”, do całego szeregu stowarzy- 
szeń kobiecych i wybitnych działaczek 
w sprawie zmian paragrafów 141 i 
152 kodeksu karnego, 

Nakładem Tow. Wydawniczego 
„Bluszcz” ukazał się 82 zeszyt „Ży- 
cia Praktycznego p. t. „Zabawki z pu- 
detek”, Operując głównie pudełkiem 
od zapałek, autorka podaje cały sze- 
reg pomysłowych, jasno i przystępnie 
wytłumaczonych konstrukcyj uprosz- 
czonych form. Ceną książeczki 1 zł 
50 gr. Zamawiać i nabywać można w 
Tow, Wydawniczem „Biuszcz” — War 
szawa pl. Zamkowy 9. 

Świat Kobiecy (Record) — W ze- 
szycie październikowym tego wydaw- 
nictwa wybija się na pierwszy plan 


strzeni 24 stronie (z tego 8 barwnych) 


Rozrywki umysłowe 


PRZESUWANKA 


Fae >-fosor] EEE] 
4 


bieskie <rągnęce za sobą smugę Świda” 
pa. 3. Sakiewka. 4. Deseczka staże: 


Z każdego prostokątu należy, prze- 
nieść trzy litery do następnego. Ne- 
stąpi przegrupowanie liter. Z otrzy-|ca do rozrałhńania farb. 5. Praca, 8 


Dzień tygodnia. 7 Rewja. 8. Chorotm 
udzielająca się przez przyjście mra» 


marnych grup literowych utworzyć 
ośm wyrazów o podanem znaczeniu. 


1. Rodzaj powozu. 2, Ciało nie- ($a. 
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Uzupełnić wiersz spółgłoskami tak ,ciec zadźumionych” Jałjnsza Błowsa: 
aby otrzymać urywek poematu „Uj- kiego, 


TAJEMNICZY CZWOROKĄT 


Nagrody drogą ERA | 
His dnia 6 tipes aee in 
rja Srwska z Warszawy i Bł 
Jarmulski z Modlina po kaito; „p. 
S, Michalski miestęczną pranunzafułę, 


Termin nadsyłania rozwiązań s b. 
numeru upływa w trzy tygodnie. od 
daty ukazania się nuzneru. Ruzwiąwe 
nia należy nadsyłać pod odreaem Re- 
dakcji z dopiskiem ,Rozcywki umysły 


we”. 


Zamknąć w czworokątną figurę 
geometryczną cyfry od 1 do 9 w ten 
sposób, ażeby żadna z nich nie pow- 
tarzała się dwa razy. 


OWIEYSKI 


b. Starszy Ordynator Kliniki, chorób skórnych i wenerycznych 
w szpitalu Św. Łazarzą 
POWRÓCIŁ 
TRĘBACKA 10. TELEFON 17-52 


s 


Szkoła Zawodowa Żeńska 
STOWARZYSZENIA 


BABKA | PRACA™ 
w Klimontowie Sandomierskim 


Przyjmuje kandydatki po ukończeniu 5 kl, szko- 

ły powszechnej. Bursa na miejscu. Szkoła oprócz 

przedmiotów ośgólno-kształcących obejmuje 5 fa- 

chów: krawiectwo, trykotarstwo, tkactwo, intro- 

ligatorstwo, haft. Opłata za naukę i utrzymanie 
50 zł. miesięcznie: 


DOlazd kolelaą do Ostrowca, a stąd samocho- 
dem na Mics. 


część żurnalowa, obejmująca na przz-!' 


ZDOBYCZY ZE ŻNIW 


Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do końca życia. 
Niezwłocznie napisz do 


DYREKCJI 


I Kursów Samachodowych 
EB. BRYLIESKIESE© 


WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 27. 
| Prosząc o bezpłatne informacje. 


około 120 modeli jesiennych, które nio | 
; wątpłiwie zadowolą nawet najbardziej | 
wybredne panie. l 


a 


„20 
Sypłalnie, 
Mebi ky szafy, bieliźniarki, 
kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble fylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie, 
gotówką, ratami dogodnie. 
St. Myśliborski 


Hoża 31 magazyn podwórze. 


BIURO WAGNERA 
Marszałkowska 152, tel. 140 - 20 
Nauczycieika — francuski, mu- 
tyska, druga niemiecki. Studenci. 
Francuzka rodowita. Kilkoletnie 
tekomendacje. Francuz mlody. 
Bełgiica klasztor. Wychowaw- 
czymi czterolenie Świadectwo. 
Pielęgniarki noworodków. Go- 
spodynie wykwalifikowane. 
Dział rolny poleca: Administra 
torów, rządców, pomocników, pi- 
sarzy, leśników,  gorzelanych, 
ogrodników, mechaników, bu- 
chalterów rolnych, sekretarki. 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4 

Nauczycielki, nauczycieli, kon- 
wersacja francuska, muzyka, ko- 
repetytorów, Francuzki, młoda 
Angielka, Niemki, wychowawczy 
nie, gospodynie wiejskie. Pielęg- 
niarkę niemowląt, szkoła w Ka= 
towicach. 


HENRYK WAGNER 
Dom Komisowy. Warszawa, 
Marszałkowska 152 
Posiadamy dzierżawy  ziem- 
skie w różnych okolicach. Mająt- 
ki od 2 do 100 włók, niektóre 
okazyjnie nabyć można. Lokuje- 
my kapitały. Zamieniamy domy 
na majątki, polecamy: Kolonje, 
wille, place, fabryki. Także przyj 
mujemy. powyższe w komis. 


GORZELANY z wieloletnią 
praktyką. chlubnemi Świadectwa- 
mi, za nieprzyjęcie obywatelstwa 
wysiedlony z Litwy, poszukuje 
posady. Ofery: Sejny, Ziemi Su- 
waiskiej. Szkłoa powszechna, Ża- 
kowicez. 


Tabryka luster i szlifiernia szhła 
B-CIA BABICZ 


Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02 

Lustra meblowe i galanteryjne szkła 

techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodząca 


FUTRA 
Raty najdogodniejsza i najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, tasm 
By modne, robota solidna, 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Na sezon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, włochate, 

oraz czapki spor- 

towe, uczniowskie 
i studenckie 


Zgoda 3, tel, 79-24 


PRZYCIEMMIA 
NATYCHHIASY 


® 
uvene 


stofowe, salo-) Najtańsze Źródło 


5 Poleca Pochmara Targ 


zakupu degen- 
ckich torebek damskich i wykwin- 
tnej galanterji skórzanej tyłko u 


S. Skomorowskiego 


Warszawa, Chmielna 19 róg Brac- 
kiej, — Skład fabryczny 


Osoba inteligentna, samotna, 
lat średnich, rutynowana gospo- 
dyni przyjmie posadę w maiątku 
lub na probostwie. Świadectwa 


długoletnie. Referencje. Warsza- | wrygazestwyw 


wa, Żelazna 46, Sztekder. 


modny, ofo- 
TAPCZAN 7°84 e e 
lub kozetkę tyłko za % zł. 
miesięcznie każdy nab. T 
w firmie — W. BIOTRO 
i S-ka Wspólna 15, w aż 
rzu. Własna wytwórnia. 


KRAWIEC MESKI 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 54% 3 
I-sze piętro, front, tel. 128-01 
Poleca wykwinthą robota z własnych 

f powierzonych materfjałów. 

LI 


Solidnym udsłelamy kredrtu. 


PRACOWNIA POŃCZOCH 


A. MATUSZEWSKIEJ 
Nowodrodeka 1% m. 7 
Poleca nadrablanie i wszetką ro- 
perację pończoch i trykotów 
oraz sprzedaż pończoch dam- 
skich, skarpetek męskich. nończo 
szek dziecinnych i trykotaży 
Ceny niskie - Robota solidna 


stylowe, nowoczesne— kolorowe, bia- 
ło-lakierowane, oraz wszelkie inne 
Gwarancja 10-cio letnia 
Polska Hurtownia Mebli 
Hoża 5ł, tel. 96-64 


Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypłalnie, gabinety machoniowe i 
dębowe. Różne fasony. klubo- 
wych kompłetów krytych skórą. , 
Salony złocone Lotti XVI ma- 
choniowe i iestonowe.” Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkułowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okaryj 


wrza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 
l. Jaworski 


ok gr ieia rr PON 


Wykonywa wszelkie za- 
Saot a zakres orfo- 
pedjł wc Irące, toz 
PROTEŻY NOG RAR: 
LECZNICE GORSETY 
ICZNI „ WKŁADKI 
R ERIE Aiya 
PASY: URAN 
i PRZEDUKII ÓWE 
i WSZBLKTIERO RO- 
DZAJU:REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie: obsłwga damska 


FUTRA 
oraz wybór pięknych 
PALT ZIMOWYCH 
TWEORDY pezybrane 
szarym hkarakułem „ 180 mł. 
Okrycia jesienne „ 50 zł. 
drży wybór poleca 
Pracownia Kra wiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucaa 30. 


od DOO zh. 


sakkawoc ac dOGEGODODO. vunasanorann OANOGREZOCHOREREKA WZI TYLE 


ocqoonaDoGę DNERORROŁZWUGNOCZNOJZNZTONGO OODRNADZCLYGH goosAPEGAKE aaryzaząc WE © 


O TAT S 


PIECE SZRAJBERA z: 


a NO DI) ECS GANI 
pGocna I trwala. komstrultcja stała mise merse E F 

skutkiem tego SO, oszczędności opału Y p ju do 7 
wszystkich pieców kafiowych, Zbądneżć cQrocznyóh EJ 
tów, estatyka. gwarancja, taniożć. Przesri> 1% P+ 
sutuknuw użyciu, Polecane i wypróbowane praos wenyzćkia mánieśssstwa * | 

i urządy. | 
wyrób canłkowiata potawta 


SERAIES 
ESTEE 


Wynalazek U 


w iria R ul. Grójecka 


ATRAPAN. 


PRY Zakład ŚLUSARSKI- MECHAKPEZRY 
JA "© WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Dowtsla) 


prowadzony przez długołetniego+kicastrnika 
SZKOŁY RZEMIOGŁ XX. SALBZZWNÓ W 


wykonuje: BRAMY 1 OGRODZENIA kościelne | cman- , 


tarne batkony, bąłausrady, Żaluzje $ okucia da ekian 
I drzwi, tudzież wrzełkie reparacja 


« "FA 


NEBZEELNY 


GOÓŻC N 
tiustrowany tygodnik katolicko-społeczny ! sit. wean. A 
we jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce SDE 
UERANONY SKI 
Gość Niacdzieiny redagowany jest w duchu sze aa cio b - - 


kim, a artykuły jego omawiają całokształt" życia katoke 
Etracje ze Świata katolickiego i życia społecznego fionna BĄ, 
pierwszorzędną techniką rotagrawurowĄ. 
Przedpłata kwarfalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

namer pojedyńczy W grossy. 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ należy żądać przy kskaykę kościele kat 

i u sprzedaweów gazet. 

Numery okazowe "e IP Nd gpu ta w Katowicach 
ui. Marsz, Pilraddkiego 58. 

Mieszgkańcem miasta etol. kia oko w ea 

do łankawej wiadomości, iż gen. ' przółistawiciefetwo 1 stka głć dray 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę | okolicę ' rmadduje się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH pończos1) 
„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwafa: 4 tel, 15-85. „ a, żylaki 
"Tamżae"można otyrymać  numtary. okazowe i zamawiać olcia Nie- DACŁAD 


dzielnego“ w prenumeracie miesięcznej t kwartalnej. 


KGIAJ.PRZETY. MOMOK POEWE 


VITAMÓŻ, 


| ORTOP. W. Lachowicza 


Warszawa, Marszafrywika 17), WATA) |* 
P | CENT PZRZYSTSPEJ 


R Jedyny Chrześcijański dom 

pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel, 
148-16. Poleca poficzochy, skarpetki 
4 i reformy w widkim wyborma, 


m SSANM Prosz ini 
ze m krk wyni 


JAKOŚCI 00 WIBYC WE WIEPITRKH 


UR) nicze - ilei 
chirurgiczne (wyciągo: 
jwe), pasy przepttkliao' 
SĄ) we 1 brzuszne, wkławk 
cj na płaską stopę 1 obu: 
wie lecznicze. 
Dolea Wytw. Drzyrz. Orton 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 421 Piki d 
telefo; 145-32. 
Medate złote: Detersbueg 1916 
Warasawa 1027. 
łirma chracicijaasźzi 


, Miesięcznik Związku ,Dolskiej, Inteligencji Katolickiej 
Odrodzenie 


pod redakcią X. Dr. A.» ‘Szymańskiego 
Pismo posWtęcone" zagydhieniom myśli i działalności 
Katolickiej 


Adres Redulceji i Adrofnistracji: Anbfin, Uniwersytet. 


Prenumerata: onie 418. zł.. półrocznie. zł. 9. kwartalnie zł, 4.50 
P. K. O.: Miesięcznik Prąd Nr. 4380, 


; 


aucauconycopananowonzcarZEpanunosguj 
de paszpor: 


Fotografie ce. zee 


nut wykonywa Zakład Foto- 
| śraflozny „LEONAR* Nowy 
Świat 21. 


nuAaunapeznąneEnnukkEWAmeumnamORnas0! 
EE EEEE 


m m 
Hemoroidy giną! 
w 3—6 dniach bez lekarstwa i operecji, 55-letnie dos- 

- wiadezenie. t Mam t96 podziękowań. 
Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 
«i pórto /> groszy. È 
ma M Wierzbowski i E solidne tanio poleca 


Nowę-Pomorze, felczer szp. (ms KOSEWSKI, Jero- 
zolimska 27. Egzyst. od 189) 


Matt» na 


„Wolność” Polaków 
w Niemczech 
ECHA WYBORÓW W PRUSAC i WSCHODNICH I WARMJI 
(Koresporuiencja własna). 


Olsztyn, we wrześniu 


Już podczas akcji 


śłedziiiśmy uważnie działalność 


l 


czyciela polskiego powtórzyły 
się hałaśliwe okrzyki i wyzwi- 


wyborczej ską. 


Krótko po tem zajściu napad- 


zradykalizowanych elementów w nięty został przez awanturników 


Prusach Wschodnich, 
stwierdziliśmy, 
hącą akcją 


rewizjonistyczną ro- warzystwie 


przyczem Polak, p. Białojan. 
że razem z ros- 


Wracającego z zabawy w to- 
swej żony i córki 


sła i nienawiść do ludu polskiego. Józefa Białojana obstąpiła banda 


Bez głębszej przyczyny 


że na skutek wzrostu wpływów 
skrajnie nacjonalistycznych roz- 
pocznie się w Prusach  Wschod- 
nich wzmożona heca antypolska. 
Obawy nasze nie były nieuza- 
sadnione. 

W przeddzień samych wybo- 
rów, to jest w dniu 13 września 
pdbyła się w Nowej Kaletce uro- 
Czystość poświęcenia nowego lo- 


yczyny głosy | składając 
polskie na Warmji nie spadły. | zaczęła jemu wygrażać. 
Żywiliśmy w duchu cichą obawę, ! wołano: 


'sząc list, gdy przez 


się z około 50 złów i 
M. in. 
królu, wynoś 
się do Warszawy”  (Polenkónig, 
raus nach Warchau). Banda ta 
szła za Białojanem aż do iego 


„Polski 


domostwa. Nagle rzucono z nai-, 


bliższej odległości kijem na Bia- 
łojana, raniąc go w nogę. Krótko 
potem zaczęli kamieniami obrzu- 
rzucać jego mieszkanie. Białojan 
siedział właśnie przy oknie. pi- 
okno padło 


łu szkoły polskiej istniejącej w kilka kamieni. Z brzękiem posy- 


lata. 


a 
rtm: Kaletce już blisko dwa | pyła się szyba okłenna. Odłamki 


szkła padły na łóżka, w których 


Wieczorem po zakończeniu za- | spąły dzieci p. Białoiana. Biało- 
bawy szkolnej, młodzież wraz z. jan sam na szczęście nie został 
rodzicami zebrała się w ochron- | trafiony. Kamień rzucony na nie- 
te, celem zabawienia się. Około |go przeszedł mu koło głowy. 


godziny 8 i pól do ochronki za- 
częli się wpychać chłopacy po- 
zamiejscowi i przeszkadzać mło- 
dzieży polskiej w zabawie. Po- 
nieważ wyparto ich z ochronki, 
zaczęli hałasować przed ochron- 
ką i wygrażać się Polakom kija- 
mi i laskami. Nauczyciel polski, 
kierujący zabawą czuł się zmu- 
Szony zabawę zakończyć. Awan- 
turnicy zaczęli  bombardować 
ochronkę kamieniami i wybili ok- 


na ochronki. 
Przed oknem mieszkania nau- 


Awanturnicy wrócili przed 
dom Białojana raz jeszcze około 
2 w nocy krzycząc: „Nieder mit 
den Polen!“. . 

Podaliśmy (tylko nagi opis 
zajść, jakie miały miejsce dnia 13 
września w Nowej  Kaletce. 
Wstrzymuijemy się narazie od 
dalszych komentarzy, do sprawy 
tei jednak powrócimy. Narazie 


niech się minister Curtius zasta- 
nowi w Genewie w jakiej formie 
przedstawić „wolność“ 
w Niemczech. 


Polaków 


-6KTW LILLE 


FUTRA nasrakie> 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterii 


FARBUJE SYSTEMEM [LUPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel. 340-77 


Ceny przystąpno 


Warunki dogedna 


PIĘKNE 
ZDROWE 
ZE BD 


MIEĆ BĘDZIESZ 
UŻYWAJĄC 


PASTE 
ELIK/IR AJ 
MYDEŁKO (—1 


TYM Enol 


z 


E, WARSZAWA 


lepiej kupić 
3 w wytwórni kuśnierskiej : 
M. KOLOBIELSKZ, 
iodowa 25 mi 
telef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 


l-e piętro). Na składzie wielki wybór | ; 


| powinien otrzymać moją kojącą księżecrzę! 


E Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświadczenie oraz pewność, iż do zdrowia 
Nie zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj! 


palt najnowszych modeli: kazrakuły. 
foki, źrebaki itp. Ceny bardzo 
PrzZYystĘBNE. 


| 


najtaniej, naj” ) 


3, 


A Balustrady i 


schody, okna, ko 
lumny roboty śŚlu- 
sarskie po cenact 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywź 


KRYGIEL 
tel. 53-18- 


J. 


Dedutowa 10. 


na inne liczne objawy, ten 


radości życia prowadzi prosta droga! 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku. | 8 


obstrukcje, gnicie w kiskach, złe tra. | 


wieniec, bóle głowy, obłożony 


turąlną wodę gorzką 
Józefa”, biorąc weiczorem przed uda- 
da + z 

tem się na spoczynek pełną szklankę. 


język, jg 
blada cerę, łatwo usunąć, stosujac na- i$j 
„E ranciszka - 8 


Wi 


1 


! 


|FFTEFRF SE TTTAŃ| 
| Kursy kroju szycia 


modelowania, kopjowania i pa- 
sowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Mistrzyni Cechu 
Warszawskiego 0lszewskiej- 
Kuntze, członkini Akademji 
Paryskiej. Właściciełki firmy 
„B. OLSZEWSKI” pracowni 
sukien okryć i amazonek, na- 
grodzonej w 1927 roku na Mię- 
dzynarodowej Wystawie we Flo- 
rencji za metodę kroju złotym 
medalem oraz najwyższą nagro- 
dą „Gran Premio”. Kończącym 
Kursy świadectwa z prawami. 
Zapisy {vozenie w  kancelarji 
Warszawa, Marszałkowska 74—2 
1 Przyjezdnym pomieszczenie za- 


| pewnione 


PaSY brzuszne iecznicze 
PASY najnowszych fasonów 
Pończochy gumowe 


Maski odmładzające 
polecają 


Julia Szober 
i Michalina Szystczyk 


W WARSZAWIE 


mi. Kr. Skorupki róg Marszałkowsk. 
Tel. 305-43. 


Rok założenia 1896 


KA 


TAPIGER, były pracownik fa- 


(bryki mebli Szczerhińskiego, po- 
szukuje pracy. Przerobienie ma- 
teraca od 15 zł., gustownie deko- 
ruję. Tatrzańska 6. tel. 254 - 50, 
Komorek. 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki; By- 
piałnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
3 komplety klubowe. Gotówką, ratam. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 


| Ehmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 


Prawdziwem 
ukojeniem dla 
cierpiących 
na nerwy 


Tysiące podziękowań najlepiej świadczą © tem, jak cennemi i skutecznemi są zawarte w tej bro- 
szurce skrzętne, sumienne doświadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. 


licznego zastępu chorych Ra nerwy 


każdy, kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pamięci. nerwowy ból głowy, bezsenność, 
zaburzenie żołądka, przewrażliwienie, bóle w stawach, ogólne lub częściowa oslabienie ciała lub też 


ERNST PASTERNACK, Berlin 9. O, Michaeikireksiatz Pr. 12 Oednieł 368 


|dzeniu do porządku 


n 


ELERTRYFIKACJA WILNA 


BUDOWA HYDRO - ELEKTROWNI WPŁYNIE NA POTANIE- 
NIE PRĄDU 


Wilno, we wrześniu 


W ostatnim roku po doprowa- 
sieci kabła 
podziemnego przez zamianę daw 
nego prądu stałego na nowy 
prąd zmienny oraz dzięki budo- 
wie nowei kotłowni i maszyn, za 
silających turbo - zespoły —Ma- 
gistrat mógł zadośćuczynić za- 
potrzebowaniom na energję 
świetlną. 

Ilość abonentów z 9-ciu tysię- 
cy przed dwoma laty, dochodzi 
obecnie do 17 tysięcy. W związ- 
ku z tem sekcia techniczna Ma- 
gistratu dąży do radykainego po- 
tanienia kosztów produkcji prą- 
du. Rozpatrywana jest 
sprawa ujęcia siły wodnej Wilii 
około Szyłan, by przez budowę 
hydro - elektrowni uzyskać tań- 
szy prąd elektryczny. Przewidy- 
wane jest że z tego źródła otrzy- 
ma się siłę 15 tysiecy koni (HP) 


dla wyprodukowania około 60 
milionów kilowatów. 
Obecnie produkuje się załed- 


wie 10 miljonów. 


W tei sprawie odbyła się spe- 
ciałna konferencja właściwych 
czynników samorządowych, przy 
udziale przedstawiciela  konsor- 
cjum szwajcarskiego, które w 
imieniu reprezentowanych firm 
zaproponowało sfinansowanie ca 
łego przedsięwzięcia. W nara- 
dzie władze miejskie reprezen- 
towali: wice - prezydent miasta 
p. W. Czyż, prezes radzieckiej 
komisji technicznej inż. Jensz i 


najtaniej na dłu- 


qee 
GERN -T minowe 
SPŁATY poleca firma 


LEOPARD "oie 


20—16 
teilefon 231-37 


Przeróbki od 50 złotych 


jest moja broszurka, niedawno wydana. W %giążeczce tej omówione są liczne długoletnie doświadczenia 
w sprawie przyczyn, powstawania oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ewangelję zdrowia wysyłam 
zupełnie bezpłatnie każdemu, kto napiszę do mnie pod niżej wskaz'nym adresem. 


Każdy, ktokolwiek należy do 


cja wlasna) 


dyr. elektrowni mieiskiej inž 


Głatman. 


Podług uzyskanych przez nas 
iniormacyj p. wice - prezydent 
Czyż prosił przedstawiciela firm 
szwaicarskich o złożenie konkret 
nej propozycii na piśmie z poda= 
niem warunków. co ten przy- 


obecnie | 


rzekł uskutecznić po porozumie- 
niu się z mocodawcami. Wyzy- 
skanie siły wodnej dla wytwo- 
rzenia energii elektrycznej znacz 
nieby koszta produkcji obniżyło i 
udostępniło zastosowanie prądu 
elektrycznego do napędu mecha- 
nicznego i użytku domowego. 


Zamierzenie to jest pierwszo- 
rzędnej wagi nietylko dla same- 
go miasta, ale i dła całej Wileńsz 
czyzny, gdyż zasiąg elekfrycz- 
ności może być rozszerzony. a 
taniość pozwoli do dźwignięcia 
się przemysłu drzewnego i in- 
nych na naszym terenie. 


Zaznaczyć tu należy. iż obec- 
na elektrownia miejska jesi cie- 


plikowa i głównym czynnikiem 
obciążającym koszta pradu jest 
węgiel którego przewóz jest 
idroższy, niż sam produkt loco 
kopalnia 

Zrealizowanie jednak tej o ka- 
pitalnem znaczeniu dla Wilna 


'sprawy jest uzależnione od wielu 
czynników, w pierwszym zaś rzę 
dzie od Min. Robót Publicznych 
i Min. Skarbu. z którymi. po 
otrzymaniu propozycyj konkret- 
nych Magistrat rozpocznie per- 
traktacie. 


| ZŁACE BUDOWLANE 
w WARSZAWIE. 


w nowoczesnei dziełnicy 
SPRZEDAJE 
Górnośląskie Towarzy" 
stwo KRipoteecezne 
w Katowicach cena zł. 2.50 za ło- 
kieć. Długoterminowe spłaty. Do- 
jaza tramwajem. 
INFORMACJE w WARSZAWIE: 
BIĘKNA Dr. 2 m. 5, 
teleofn Nr. 265-64. 


-DE S O D 


j A N i18: Dobre gatumNxi 


pończoch, skarpetek, krawatów 
bielizny i frvkofarzy 
E. ROGÓJSKI 


stemna 3 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 
3 
wa" 


= 


poleca: 


r 


maszyny 
najtaniej na 
degodnych 
warunkach 


Wyucza pończos -nictwa 
|. KLECIÓYSKI 


TITL TSE D.: 


Kajradyka!niejszy średzk gl? ot rpiqcycy na 


A ' ë] H 
Najstarszą. Przepuklinę 
| U d 5 IA ust 

gdy nawet opaski i nnezacja nie pomo 
ely; oraz wszystkie falszywe wynalaz- 
kı nie poskutkowały, usuwą jedyny 
specjalista z Ciugoletnią praktyka dla 
cierpiących na rupturę. zapamoca mo- 
jego oepasentowanego bandaże Nr. 
12.006, który przynosi prawdziwą po- 
moc mężczyznom i kobietom. S, KON, 
Malrszawa, Sosnowa Nr. 18. Prospek 
iy na żądanie bezpłatne. Przestrze- 
zma przed nasiadowaniem mojego 
środka przez fałszywych specjalistów, 
urzy powołująs io na różnych profe» 
sorow i tyłku pogarszają chorobę. 


SU 


z 


ZYCIE STOLICY | TYDZIEŃ UWAGI--NA SKRZYŻOWANIACH ULIC 


ZLIKWIDOWANY STRA 

W inspekcji pracy I obwodu 
pod przewodnictwem inspektora 
pracy p. St, Kwapińskiego odbyła 
się druga z kołei dwustronna kon 
ferencja w sprawie strajku w fir- 
mie krawieckiej „W. Janiszewski 
i S-ka". zatrudniającej przeszło 60 
pracowników. 

Po dłuższej dyskusji 
między stronami do porozumienia, 
przyczem ostatni cennik płac, obni 
żony przez firmę, został podwyż- 
szony. Nowoustalony cennik obo- 
wiązywać będzie do 1 lipca 1931 r. 
Firma zagwarantowała nadto praco- 
wnikom pewną ilość pracy w okre 
sie niesezonowym. Pracownicy Zo- 
bowiązali się niezwłocznie przystą- 
pić do pracy. 

W len sposób strajk, trwający 
przeszło tydzień jest zlikwidowany, 


-= aenn m 


doszło 


149-LECIE ŚMIERCI DEKIERTA 


W «dniu 4-go października przypa- 
da 140-lecie śmierci przywódcy mie- 
szczaństwa polskiego Jana Dekierta, 
W związku z tem urządzają organiza- 
cje stanu średniego w Warszawie i na 
prowincji okolicznościowe obchody, 


RUCH OKRĘŻNY NA PL. TE- 
ATRALNYM 


Od wczoraj wprowadzono ty- 
tułem próby ruch okrężny naokoło 
skweru na pl. Teatralnym przed 
gmachem Teatru Narodowego w 
ten sposób, że pojazdy przybywa- 
jące na pl. Teatralny od strony ul. 
Wierzbowej skwer ten okrążają 
Ten sposób regulacji ruchu ma na 
cełu usunięcie niebezpieczeństwa 
skrzyżowania pojazdów przy wylo- 
cie ul. Wierzbowej na pl, Teatral- 
ny i częściowo przy zbiegu Bielań- 
skiej i Senatorskiej, Ruch okręż- 
ty obowiązuje od godz. 8 rano do 
godz, 10 wiecz. 

O ile próba ła wypadnie pomy- 
lnie, ruch okrężny wokoło wspom 
nianego skweru będzie utrzymany 
na stałe, 


ł 


NOWE KĄPIELISKO DZIEL- 
NICOWE 

Wydział techniczny magistratu 
przekazał wczoraj do dyspozycji 
wydziału technicznego wykończony 
sudynek kąpieliska przy ul. Nadwi 
klańskiej, które obsługiwać będzie 
dzielnicę Brudnmo. Nowe kąpielisko 
posiada łaźnię parową į rzymską 
praz wanny i natryski indywidual- 
fe. Jest to pierwsze nowe miejskie 
kąpielisko dzielnicowe, Uruchomie- 
nie jego nastąpi po zaopatrzeniu w 
niezbędny inwentarz. 


ZASYPAĆ GLINIANKI! 


W związku z ogromną ilością 
komarów szerzących się na przed- 
mieśctach wskutek ciepłej i desz- 
czowej jesieni, zarząd Tow. przyja 
ciół Mokotowa uchwalił na ostat. 
niem posiedzeniu zwrócić się do 
magistratu z prośbą o przyśpiesze- 
nie akcji zasypywania glinianek ł 
hoorządkowania wód stojących i za 
lewisk oraz przeprowadzenia akcji 
tępienia komarów w porze 


zimo- 
wej, gdyż jeden komar, zimujący 
w piwnicach i na strychach etc., 


daje na drugi rok dwumiljonowe 
potomstwo. Obecnie w Mokotowie 
zasypywane są glinianki przy ul, 
Grażyny i Chocimskiej przez tabor 
miejski, a przy ul. Puławskiej przez 
własciciela posesji, 


CENY OGŁOSZEŃ 


mandaty karne. 


PRZYMUSOWE „PRZESZKOLE NIE* ROZTARGNIONEJ PUBLICZNOŚCI WARSZAWSKIEJ 


Dziś rozpoczyna się w War- 
szawie drugi „Tydzień nauki cho- 
dzenia”, zorganizowany staraniem 
Oddz. drogowego Kom. Rządu, 
przy wybitnem poparciu ze stro: 
hy organizacyj społecznych, to- 
warzystw gimnastycznych i 
Związku Nauczycieli Szkół Po- 
wszechnych. 

O potrzebie takiej „nauki”. 
zwłaszcza w Warszawie — mie- 
ście ludzi roztargnionych, popę- 
dliwych i zdenerwowanych — mó 
wić nie potrzeba. należałoby tyl- 
ko życzyć, aby akcja „Tygodnia 
została zorganizowana sprawnie 
i aby plony iei na marne nie po- 
szły. Nauczeni zeszłorocznem do- 
świadczeniem organizatorzy „Ty- 
godnia” wprzęgli w tym roku do 
pracy, prócz instruktorów: ra- 
djo, słowo drukowane, film i.. 
Zwłaszcza po 
tych ostatnich — organizatorzy 
przeszkolenia obiecują sobie wie- 
le i, kto wie czy nie mają racji: 
odkąd obywatel będzie wiedział, 
że niewłaściwe przejście przez 
jezdnię grozi nie kalectwem, nie 
wypadkiem nie Śmiercią. lecz... 
złotówką, będzie napewno dobrze 
uważał. 

Praktycznie tegoroczny 
„Tydzień nauki chodzenia” zosta- 
nie przeprowadzony w następują 
cy sposób: na wszystkie dzielni- 
ce Wielkiej Warszawy zostały ro 
zesłane 5500 wielkich  afiszów. 
Rozlepione w bramach afisze te 
zwracają uwagę, wielkiemi litera- 
mi napisu „Śmierć lub kalectwo”, 
a pod tem podają mały graficzny 
i słowny wykład prawidłowego 
przechodzenia przez jezdnię. 

Na ulicach pracować będą in- 
struktorzy, wydelegowani przez 
towarzystwa gimnastyczne, orga- 
nizacje społeczne i Zw. Nauczy- 
cieli. Nauka odbywać się będzie 
w 28 punktach stolicy na skrzy- 
żowaniach ulic. 9 punktów obsa- 


W urzędach 


Mnister rolnictwa, dr. Janta - Poł. 
czyński, przyjął w dniu Z6-ym b. m. 
wojewodę wileńskiego, p. Wł. Raczkie- 
wicza, i odbył z nim rozmowę w spra 
wie konferencji gospodarczej dla 
spraw Wileńszczyzny, który odbyć się 
ma u Pana Prezydenta Rzplitej. na 
Zamku. 

W dniu 26-ym b. m, minister rol- 
nictwa dr. L, Janta . Połczyński, wy 
iechał na dwutygodniwy urlop kura- 
cyjny, 

Bezpośrednio z urlopu p. minister 
uda się do Rzymu, gdzie weźmie udzia! 
w konferencji przygotowawczej do 
międzynarodowego kongresu rolnicze- 
go. 


WYSTAWA PRAC WYCHO- 
WANKÓW W. T. D. 

W dniu 2 października 1980 roku 
o godz, 11 przed południem w siedzi- 
bie głównej Warszawskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności ul, Krakowskie 
Przedmieście 62 zostanie otwarta wy 
stawa prac wychowanków przedszkoli 
W. T. D. Wystawa będzie otwarta co- 
dziennie w godz. 10—15, 
samodzielne prace dziatwy w wieku 
od lat 4—7, i pomoce naukowe, Zam- 
knięcie wystawy nastąpi w dniu. 12 
października r. b, o godz. 17. Wstęp 
bezpłatny. 


zgromadzi 


dzonych będzie w godzinach od! 
2 — 4 pp. 5 punktów między. 
4 — 6 pp. reszta od 7 do 9 wie- 
czór. 

Instruktor obowiązany będzie 
zawrócić z jezdni przechodnia, 
idącego w „niewłaściwym kierun- 
ku i wskazać mu, jak przechodzić 
należy. Jeżeli przechodzień z na- 
uki skorzysta — to pięknie. Jeże 
li zaś zachowa się opornie i be- 
dzie chciał koniecznie maszero- 
wać „na ukos” — instruktora we-. 
sprze policjant i „włepi” oporne- 
mu 1 złoty kary. | 


Należy mieć nadzieję. że nie= 
wielki będzie „targ? z tych man 
datów; publiczność powinna we 
własnym swoim interesie stoso- 
wać się do wskazówek instrukto- 
rów, uchroni ją to bowiem W 
przyszłości od kar już większych, 
no i wypadków. 

kównorzędnie z nauką ulicz- 
ną — demonstrowany będzie w 
kinach warszawskich film. propa- 
gujący „naukę chodzenia, w 
szkołach odbędą się specjalne po- 
gadanki na ten temat, a przez ra- 
djo — odczyty i słuchowiska. 


Trzeci dzień 
KRAJOWEGO KONKURSU AWIONETEK L. O. P. P. 


W dn. 26 b, m. ukończono waże- 
nie awionetek. 

Punktualnie o godz. 14-ej nastąpi- 
ła próba krótkości startu i lot na wy- 
sokość, Awionetki startowały w pię- 
ciominutowych odstępach. 

Pierwszy, wzbił się w górę por. 
Gaździk długość startu 200 mtr. 

Po nim startowali: 

Stefaniuk — 170 m, kpt. Gedgowd 
— 140 m,, inż. Grzeszczyk — 140, kpt 
Orliński — 120 m, por. Szczepanik — 
130, inż. Krasicki — 140 m, por, Le- 
woniewski — 20z, Tondis — 160, por. 
Żwirko — 180 m, Sołtykowaki — 150, 
por. Kowalezyk — 140, kpt, Iżycki — 
110, por, Skrzypóństi — 140, inż Drze 
wiecki — 120, kpt. Babiński — 150. 
inż, Rogalski — 170. 

Jak widzimy z powyższego zwycię- 
scą krótkości startu jest kpt. Iżycki 
bijąc o 10 m. kpt. Orlińskiego (127 
m.) i inż, Drzewieckiego (120). 

Wyniki lotów na wysokość podamy 
w dniu jutrzejszym, gdyż barografy 
(przyrządy do mierzenia wysokości) 


mogą być otwarte dopiero w 4 godz, 
po skończonym locie. 


Komisja sportowa Aeroklubu R, P. 
wyznączyły ostateczny termin przed 
stawienia dokumentów na dzień 27 p. 
m, godz. 12 w poł, Waga awionetek 
pił Działowskiego i Sido przekracza 
wagę regulaminową, pierwszego o 32 


kg. drugiego o 21 kg. Maksymalna wa | 


ga regulaminowa wynosi 400 kg., to- 
lerancja 10 proc. ciężar awionetek nie 
może przekraczać 440 kg, Obu pilo- 
tom pozostawiono czas do wyrównania 
ciężaru aż do soboty dn. 27 b. m. 12 
godz. w poł. W razie wyrównania za- 
ległości awionetki kpt. Halewskiego, 
sierż, Działowskiego i pil, Sido odbę- 
dą się w dniu jutrzejszym próbę krót- 
kości startu i lot na wysokość, poczeni 
w razie zadośćuczynienia warunkom 
będą mogły wziąć udział w niedziel- 
ym locie w obwodzie zamkniętym. 


Jak widzimy w chwili obecnej osta 
tecznie nie wycofano jeszcze żadnej 
awionetki. 


Z sali sądowej 


SZAJKA PRZEMYTNIKÓW NA L AWIBEOSKARŻONYCH 


Od szeregu lat władze skarbowe 
zaskoczone były dużym napływem to. 
warów obcych pochodzących z kontra- 
bandy, Wszelkie dochodzenia władz 
celnych i policyjnych nie dały żadne- 
go rezultatu. 


Dopiero w końcu roku ubiegłego 
na pograniczu zachodniem po stronie 
polskiej, straż celną zatrzymała samo 
chód ciężarowy, naładowany tandeta 
z Berlina i eskortowany przez przod. 
policji państwowej Stanisława Rzepiñ 
skiego z Warszawy (18 komisarjat). 


Pierwiastkowe dochodzenia wyka 
zały, że Rzepiński był na służbie prze 
mytników, którym ułatwiał przewoże. 
mie towarów na linji Chorzele — Prza 
snysz. Kierownikiem całej szajki 
przemytników był — Icek Korzeniak. 


Ci dwaj wraz ze St. Milewskim. 
M. Kunieckim i B. Wasylukiem zasie- 
dli wczoraj na ławie oskarżonych w 


Sądzie Okręgowym, 


Według zeznań świadków i wyni- 
ków dochodzenia prowadzili oni ak- 
cję przemytniczą od dłuższego już cza; 
su i tem przyczynili Państwu szkód, 
sięgających miljonów złotych. 

Wszyscy oni — oprócz jednego z 
członków kontrabandy — Józefa Bla- 
deja który przed wymiarem sprawie- 


dliwości, zbiegł do Niemiec — poniosą 
zasłużoną karę. Według ustawy skar 
bowej czeka ich kilkoletnie więzienie 
i konfiskata całego majątku. 


Byli oni jednak dość przezorni, jak 
np. Korzeniak — i część swoich nie- 
ruchomości przepisali na nazwiska 
bliższych lub dalszych członków rod.i 
ny. 

Wyrok w tej sprawie zapadnie 
prawdopodobnie w poniedziałek, 


W. 


Nzislejsze pogrzeby 
POWAZKI 


Rogowicz Marjan, 1. 32 godz. 1v 
szp. Dz. Jezus; Kwiatkowski Józef, 1 
63 godz. 9 Leszno 18; Nieciejowski 
Witold, l. 34 godz. 10 szp, Dz. Jezus: 
Olszewski Franciszek, ]. 87 godz. 10 
kość. Garnizonowy; Pankiewicz Leon- 


tyna, l. 60 godz. 10 szp. Jana Bożego; | 


Deje Karol, 1, 44 godz. 10 kośc. 


Aleksandra, n 


BRÓDNO 


Pietuszewski Tdzi, 1. 70 godz. 10 


kośc. św. Michała: Kozłowski Alek- Tmiarkowane 


38. 4X. 1930. Nr. 266 
Kcha ulicy 
„BABIE LATO" 


Ilekroć słyszę, że pan Iksińskt 


|czy pani Zetowska wybierają się 


na wrzesień do Meranu — pasją 
mnię bierze. lle razy ktoś mi po- 
wie, że wlaśnie wczoraj hrabla 
Przprztycki uciekł do Egiptu 
przed chłodnym podmuchem jesie 
ni — złość mnię porywa. lle razy 
czytam ogłoszenia zagranicznych 
uzdrowisk, zapraszające polskich 
obywateli na piekny tani „sezon 
jesienny” — dziwię się naszej o- 
mity ja dla POLSKIEJ JESIE- 

} 

Bo, u djabła! Czyż oczu nie 
macie wszyscy, którzy we wrze- 
śniu szukacie ucieczki do zagra- 
nicznych lądów? Czyż nie widzi- 
cie złotej słonecznej pogody pol- 
skiego września?! Czyż nie rozu- 
miecite, o właściciele i właściciel- 
ki pensjonatów i will w mniej- 
szych i większych uzdrowiskach 
połskich, że nasza jesień, nasze 
„babie lato” jest właśnie tym se- 
zonemi, który z krajów  bałtyc- 
kich, z mglistej Anglii, ba! nawet 
z północnych okregów Niemiec, 


mógłby Polsce dać liczne rzesze 


turystów?! Czyż i sami zresztą, 
zmęczeni latem, obywatele miast 
nie odpoczęliby chętnie w cieple 
slonecznego złota? Nie  paśliby 
oczu widokiem pól, wrzosem po- 
krytych? Liści, które żólkną po 
woli i tak niechetnie? Uroku, któ 
ry spokój i smętek jesieni daje? 

Moi państwo! Niech tam Me- 
ran, Riviera, Menton zapraszają 
turystów na cieplą „tanią” jesień. 
My — możemy zaprosić turystów 
całego świata na coś lepszego: na 
polskie BABIE LATO! 


N. 


Radio 


Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 30-go b, m. 

WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
gy kraj. 11.58—12.10, Sygnał czasu. 
12.10. Muzyka gramof, 1.00. Kom, me 
teor. 15.15, Kom. gospd. 15.50—16,15, 
Odczyt p. t. „Połskość w zabytkach 
Gdańska”. 16.15. Muzyka gramof, 
17.10. „Chwiłka lotnicza”, 17.35. Od: 
czyt p. t. „Federacja Alpejska”, 18,00 
Koncent popołudn. 19.20. Giełda roln, 
19.35. Pras, dziennik radj, 19.50, O: 
pera z Poznania. 

KRAKÓW: 11.58-12.10. Sygnał 
czasu. 12.10—18.00, Koncert gramof, 
15.15. Kom, gospod. 16.15—17.85, Kon 
cert gramof. 17.85. „Przegląd radj.” 
1ł.00——19.00, Koncert z Warsz. 19.20, 
Giełda roln. 19.35. Pras, dziennik 
radj, 19.50. Opera z Poznania. 

POZNAŃ: 7,30. Gazeta poranna R. 
P., 18.00—18.05. Svgnał czasu, 18.05 
—14.00. Koncert gramof. 14.15—14,3) 
Kom. gospod, 17.25. Radjografja. 
17.35—18.00. Odczyt p, t. „Kult Sien- 
kiewicza w Czechosłowacji”, 18.00— 
19.00. Koncert z Warsz. 19.15—19.50. 
Dodatek do gazety por. R. P. 19.50— * 
22.45, Transm. z Teatru W. 22,45— 
238.00. Sygnał czasu. 23.00—-24,00. Mu- 
zyka tan. 

KATOWICE: 11.58-12.05. Sygnał? 
czasu, 12.05—13.00. Koncert gramof. 
1800—13.10. Kom, meteor. z Warsz. 
16.20—16.385, Posłuchajcie, dzieci, ra- 
dja! 16.35—17.85. Koncert gramof. 
17.85—18,00. Odczyt z Warsz.. 18.00 
- 19.00. Koncert z Warsz. 19,00. Od- 
cinek powieściowy. 19,50. Opera z Po- 
znania. 


I + 


nogoda? 


zis na wschodzie dość pogodnie, 
nocq chłodno. W dzień znaczne ocie- 
plenie. Słabe wiatry wschodnie. W 
północnuch. okolicach kraju pochmur. 
mo, a później w środku kraju deszcze: 
wiatry z kierunków 


sander, l, 19 godz. 13 szp, św. Rocha. wschodnich i mołudniowych. 


Z ZO a A 


Za wysokość 1 milim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tokście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunitesty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr lozja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr. ponad 200 ram. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśre) i tabelaryczne (bilanse) o 26 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67. 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIE, sp. z 0. 0. 


się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Drukarnia Archidiecezjaina Krak, Przedm. 7t. 


